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Zbrodniarze hitlerowscy płaczą na sali rozpraw 


Tak wzruszyły ich sfilmowane sceny 'z obozów fomccatiacijaych 


w O 4 i1 2-7 NES 
1988 do 1945 roku był: 
szefem naczelnego dowództwa niemie- 
ekich sil zbrojnych, członkiem. tajnej 
rady, członkiem rady ministrów do 
obrony Niemiec i feldmar= 


spraw 
szałkiem. 


NORYMBERGA (FA). 


by wywiadowczej. Świadek, pozosta- 
jąc w ścisłym kontakcie z Keitlem 
i Jodlem, obciążył zeznaniami swymi 
szczególnie Keitla. Lachausen nieje- 
dnokrotnie brał również udział w kon- 


ferencjach u Hitlera. 
Obrońca  Keitla 
przesłuchaniu tego świadka, 


sprzeciwił 


nazwisk świadków, 
przesłuchanymi. 
Duże zainteresowanie 


dą postawieni 


stości austriackich. 


Ciekawa była poza tym rożmowa 
telefoniczna Goeringa z Kepplerem z 
Wynika z 
niej, że Goering sam podyktował te- 
legram, który stał się atutem poczy- 
nań niemieckich. W telegramie tym 
Rzeszę do 
przyjścia z pomocą i zaprowadzenia 
w kraju porządku i spokoju w celu 
zapobieżenia rozlewowi krwi. Roz- 
kaz wkroczenia wojsk niemieckich do 
Austrii podpisany przez Hitlera, no- 


dnia 11 marca 1938 r. 


rząd austriacki wezwał 


si inicjały Jodla. 


Jeden z tajnych rozkazów 


komendy. Dotyczy sprawy Otto, roz- 


Po raz 
pierwszy w toku rozprawy norymber- 
skiej zeznawał w charakterze świad- 
ka Niemiec. Był nim b. oficer au- 
striacki nazwiskiem Lachausen, któ. 
ry po wcieleniu Austrii do Rzeszy zo- 


się 
twier. 
dząc, że powinien był być o wezwa- 
niu tegoż powiadomiony. Trybunał 
„ stanął jednak na stanowisku, że nie 
ma obowiązku podawać obrońcom |doczeka się jeszcze chwili zniesienia 
mających być|barier granicznych. „Kiedy objąłem 


wzbudziły 
szczegóły dotyczące ostatnich chwil po 
przedzających wkroczenie wojsk nie- 
mieckich do Austrii, a zwłaszcza roz- 
mowa telefoniczna Goeringa z Seyss- 
Inquartem. Rozmowa ta z polecenia 
Goeringa była stenografowana. Goe. 
ring oświadczył wówczas, że wszyscy; 
którzy w jakikolwiek sposób będą sta- 
wiali przeszkody lub się opierali, bę- 
przed sądem wojen- 
nym, nie wyłączając wysokich osobi 
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niemieckim szefem prasowym Dietri.|i proszę czekać na komunikat ra- 
chem. Dietrich oświadczył wówczas: |diowy. ` 
„Koniecznie potrzebny jest mi teje-| Dietrich: Skąd? Ji 
gram“, Keppler: Stad, z Wiednia. 
Dietrich: A zatem Seyss-Inquart 
się “zgadza? 
Keppler: Tak jest. 


Największy bluff w dziejach świata 


Oficjalny komunikat niemiecki} NORYMBERGA (PAP). Na kòn- 
stwierdził potem, że wojska niemie- |ferencji prasowej z obrońcami prze- 
ckie wkroczyły do Austrii na skutek |stępców wojennych, dr Rudolf, obroń. 
nieotrzymania odpowiedzi na ulti |ea Schachta, na zapytanie dzienni- 
matum Rzeszy. Goering zaś wyraził|karzy polskich, czy prawdą jest, że 
się po zajęciu Austrii do Ribbentro-|w czasie wojny był burmistrzem w 
pa, bawiącego w tym czasie w Lon-|Polsce, oświadczył, że istotnie we 
dynie tymi słowami: „Był to najwię |wrześniu i październiku 1939 roku, 
kszy bluff w dziejach świata“. jako kapitan kawalerii, był burmi- 
strzem w Łasku. 


Keppler: — Niech pan powie mar- 
szałkowi, że Seyss-Inquart się zgadza 


Frank ociera łzy... 

w sali rozpraw pogaszono światła, 
pozostało tylko nikłe światło nad ła- 
wą oskarżonych, po czym wyświetlono katolickiego uniwersytetu, Father 
filmy z niemieckich obozów konceń- Walsh, otrzymał od delegacji pob 
tracyjnych Dachau i Belsen.  Film|skiej materiały dotyczące prześlado. 
wywarł wstrząsające wrażenie. Nie-|wania katolików i protestantów w 
którzy z oskarżonych, jak Schacht! Polsce przez okupantów niemieckich. 
nie patrzyli na sceny rozgrywające| Father Walsh, który jest referen- 
się na ekranie. Frank ukradkiem|tem dla spraw religijnych przy dele- 
ocierał łzy, a Hessowi i Goeringowi|gacji amerykańskiej, uzupełni oskar- 
drżały ręce. Również Raeder był głę-|żenie materiałami otrzymanymi od 
bcko przejęty. delegacji polskiej. 


Jznpełnienie oskarżenia . 


NORYMBERGA (PAP). Rektor 


Nowa mowa min. Bevina 


LONDYN (FA). Min. Bevin na| Bevin — zapytano mnie, jakie są mo- 
wydanym przez siebie śniadaniu dlx |je wytyczne. Oświadczyłem wówczas, 
szefów delegacji biorących udział w|że mam tylko jedną wytyczną, abym 
obradach komisji przygotowawczej mógł kupić bilet i jechać, dokąd mi 
Organizacji Narodów  Zjedn., oś się podoba, bez. nagabywania mnie 
wiadczył, że stworzenie Federacji przez różnych urzędników celnych. 
Narodów Zjedn. jest ideałem jego ży | Mówi się, że ziarno wojny wyrasta 
cia. Wierzy, że mimo swego wieku, |z poprzedniej wojny. Zadaniem Wa- 
szym zaś powinno być doprowadzenie 
do tego, aby z ostatniej wojny, wy- 


pracę w rządzie angielskim — mówił|rosło ziarno wieczystego pokoju“, 


Truman a sprawa niemiecka 


WASZYNGTON (dr). Na konfe- 
rencji prasowej w Białym Domu, 
prez. Truman wypowiedział się za ko- 
niecznością zmiany niektórych posta- 
nowień konferencji poczdamskiej od- 
nośnie Komisji Kontrolnej nad Niem- 
cami. Jak dotychczas, uchwały tej 
Komisji potrzebowały zgody wszyst- 
kich okupujących Niemcy mocarstw. 
Obecnie Komisja Kontrolna wykony- 
wać miałaby uchwały, powzięte przez 
Organizację Zjednoczonych Narodów. 

Projekt Trumana stoi w związku z 
niedawnym oświadezeniem specjalne- 
go wysłannika jego do Niemiec, któ. 


Francia odpowiada: Nie! 


ry orzekł, że wszelka praca Komisji 
Kontrolnej nad Niemcami jest zaha. 
mowana na skutek negatywnego usto- 
sunkowania się Francji wobec kwe- 
stii zcentralizowania Niemiec. 

Następnie Truman oświadczył, że 
nie widzi potrzeby zwoływania kon- 
ferencji trzech mocarstw, gdyż czas 
rozpocząć działalność Organizacji 
Zjednoczonych Narodów. Na jedno 
z pytań dziennikarzy Truman odpo- 
wiedział z naciskiem, że nie wierzy, 
by Związek Radziecki uchylił się od 
współpracy w Organizacji Zjedno. 
czenia. 


rębnego stanowiska: Francji odnośnie 
zarządu nad Niemcami, rzecznik|” 
francuskiego min. spr. zagr. złożył 
oświadczenie, że Francja nie sprzeci- 


Nie, nie i jeszcze raz nie!“ 


Nauczyciel polski 


Na żadnym odcinku naszego ży- 
cła państwowego i narodowego 
spustoszenia z okresu strasznej o- 
kupacji nie są tak wielkie i tak 
potworne, jak w dziedzinie oświa- 
ty wogóle, a w szkolnictwie w 
szczególności. Barbarzyński najeź- 
dźca z całą premedytacją i bru- 
talnością usiłował wytępić z ko- 
rzeniami wszystko, co jest polskie, 
głównie zaś podstawę, na której 
opiera się wychowanie narodowe, 
a więc przyszłość Narodu — nau- 
czyciela: polskiego. Nauczyciel- 
stwo polskie figurowało na czoło- 
wych miejscach list gestapow- 
skich, więzienia i obozy koncen- 
tracyjne wypełniało w tak wiel- 
kim odsetku, jak żaden inny za- 
wód. Byli pierwszymi, których 
uderzył wróg odwieczny, a krew 
ich polała się obficie na wszyst- 
kich ziemiach polskich.  Spusto- 
szenia w szeregach naszego nau- 
czycielstwa są tak wielkie, że pań- 
stwo, doceniając ich wielką rolę 
oraz ogrom zadań i obowiązków, 

) „ich h t padaja, musi 
; AERO Gy ZCZEGÓIIĄ © 
pieką i stworzyć dla niego takie 
warunki pracy, które zdjęły by z . 
niego troski © byt codzienny, tak 
aby całkowicie oddać mógł się swo- 
jej pracy i swojemu posłannictwu. 
Państwo Polskie, budowane na 


SCHIERACH 
w okresie od 1924 do 1945 r. był: 
esłonkiem partii nazistowskiej, człon= 


dzieży Rzeszy z ramienia 5 
czelnej komendy SA, pełnomocni- 
kiem partii nazistowskiej do spraw 
wychowania młodzieży, kierownikiem 
młodzieży w Niemczech, naczelnym 
kierownikiem młodzieży hitlerowskiej 
(Hitler-Jugend), pełnomocnikiem do 


spraw obrony, namiestnikiem i gau-Ẹ ruinach i zgliszczach, nie może 
, leiterem w Wiedniu. oczywiście całkowicie podołać 
wszystkim piętrzącym się przed 

P 2 nim trudnościom. Jeżeli chodzi 
ka Aresztowani k o ten tak niezmiernie ważny odci- 
ięcia memieckiego nek naszego życia, nio może, byé 
LONDYN (dr). Aresztowany mowy, aby na szkolnictwo i na 


przez władze amerykańskie 61-letni 
książę von Coburg-Gotha wyjeżdżał 
przed wojną często do Anglii, chcąc 
tam znaleźć zwolenników hitleryzmu 

Aresztowany jest wnukiem królo- 
wej angielskiej Wiktorii i spokrew- 
niony z rodziną królewską: Belgii, 
Anglii oraz Szwecji i byłą rodziną 
królewską hiszpańską. 


Churchill 71. lat 

LONDYN (FA). Winstor Chur- 
chill obchodził w piątek 71-tą roczni- 
cę swych urodzin. Prasa poświęciła 
b. premierowi z tego tytułu szereg 
artykułów, podkreślając, że jakiekol- 
wiek możnaby Churchillowi postawić 
zarzuty, pozostanie on na zawsze 
tym angielskim mężem stanu, który 
naród angielski. prowadził w najcie- 
mniejszych- dniach historii. Chur- 
chill zasłużył sobie na wdzięczność : 
uznanie nie tylko narodu angielskie- 
go, ale wszystkich narodów świata. 


nauczyciela polskiego _szczędzono 
wydatków. Musimy pamiętać, że 
od tego, jak odbudujemy nasze 
szkolnictwo, zależna jest przysz- 
łość Polski, przyszłość całego Na- 
rodu. 
To też z dużym zadowoleniem 
notujemy fakt, że wielki, pierwszy. 
w. wolnej Polsce zjazd nauczyciel- 
stwa polskiego, zorganizowany 
w ZNP, odbywający się w Byto- 
miu, na prastarej ziemi  piastow- 
skiej, spotkał się z tak wielkim i 
życzliwym zainteresowaniem uie 
tylko najwyższych czynników w 
Państwie, ale i całego społeczeń- 
stwa polskiego. Za szczególnie 
ważny uznajemy fakt przyjazdu 
na ten zjazd Prezydenta Bieruta, 
który zamanifestował swój naj- 
życzliwszy stosunek do szkelnie- 
twa polskiego i z całym uznaniem 
odniósł się do nauczyciela pol- 
skiego. 

Prezydent Bierut słusznie na-' 
zwał zjazd mauczycielstwa „waż- 
nym wydarzeniem w naszym ży- 
ciu społecznym i w dzisiejszych 
wysiłkach naszego narodu mad: 
'odbudową i odrodzemiem naszej 
Ojczyzny, nad wzmocnieniem Jej 
sił i utrwaleniem Jej Niepodległo- 
ści”. 

Piękne i pełne uznania dla wy* 
chowawców młodzieży polskiej by- 
ły słowa Prezydenta, gdy mówi! 
o wielkiej i zaszczytnej roli nau- 
czyciela w odrodzonym Państwie. 

„Wy byliście majbardziej postę- 
pową częścią inteligencji polskiej 
w smutnych czasach rządów sana- 
cyjnych — mówił Prezydent Bie- 
rut. — Nie lękaliście się walki na 


O upaństwowienie banków 

PARYŻ (dr). Francuskie zgro- 
madzenie narodowe obradowało nad 
unieważnieniem pewnej ilości man 
datów i projektem upaństwowienia 
banków. — 

Francuska partia komunistyczna 
wniosła projekt przyszłej konstytucji 
francuskiej, opracowanie której ma 
nastąpić w ciągu 6 miesięcy, 


Anglia a wojna domowa 
w Chinach 


©kupacji. Wielu z Was oddało 
życie pod barbarzyńskim terrorem 
wroga. Inni szczęśliwie przeszli 
gehennę obozów koncentracyjnych 
i dzikie orgie okupanta w ciągu 
6 lat niewoli. Dziś w warunkach 
zniszczenia, częstokroć głodni, nie 
opuściliście swoich pozycji, mimo 
wielu trudności i niedomagań. Z 
równą bodajże tylko wytrwałością 
i poświęceniem pracował tu na 
ziemi śląskiej górnik, który uchro- 
nił dla Polski kopalnie i utrzymał 
je w ruchu w warunkach wyma- 
gających najwyższego samozapac- 
cia i niezrównanej ofiarności". 
Oto parę cyfr, które Was intere- 
sują: W pięć lat po pierwszej woj- 
nie światowej w r. szkolnym 1922 
23 na 1000 mieszkańców Polski 
przypadało 130 uczących się w 
szkołach wszystkich typów, w 15 iat 
później w roku 1936-37 cyfra ta 
wzrosła do 151 uczących się na 
1000 mieszkańców. W roku obec- 
nym, według danych  dostarczo- 
nych mi przez Min. Oświaty, ma- 
my 166 uczących się na 1000 miesz- 
kańców, czyli o 15 więcej, niż 
przed wojną, mimo setek spalo- 
nych i zburzonych szkół, mimo 
braków, jakich nie znało dotąd 
szkolnictwo w Polsce. Szkolnic- 
two średnie ogólnokształcące, szko. 
ły zawodowe i wyższe mają dziś 
razem o przeszło 50 tys. więcej u- 
czących się, niż miały ich w roku 
1936-37, kiedy ludność naszego kra- 
ju wynosiła o 10 milionów więcej. 
Jest to olbrzymi sukces naszego 
szkolnictwa, jest to pierwsze Wa- 
sze zwycięstwo, obywatele, na od- 
powiedzialnym posterunku Wa- 
szej pracy. W imieniu Rzeczy- 
pospolitej składam Wam za to go- 
rące i serdeczne podziękowanie". 
Słowa uznania i wdzięczności, z 
głębi serca płynące pod adresem 
nauczycielstwa, niechaj będą dla 
nich bodźcem do wydobycia ze sie- 
bie maksimum ofiarności i wysił- 
ku. A jeśli dziś jeszcze Naród 
Polski, zniszczony i wyczerpany 
długą bezlitosną okupacją, nie mo- 
że wynagrodzić nauczyciela pol- 
skiego według położonych zasług, 
to zapewniamy Was, iż dług 
wdzięczności spłaci rychło, gdy 
tylko przebrnie przez pierwszy, 


najtrudniejszy okres odbudowy 
Ojczyzny. 
POSEE TY TORT TRAKER EA 


Z Polski do Anglii 
WARSZAWA (PAP.dr). Urucho 
miono polsko-angielskie rejsy mor 
skie na statku „Katowice* oraz na 
wypożyczonym przez polskie linie że- 
glugowe szwedzkim statku. Pierw- 
szy rejs odbył się 1 bm., następne od. 
bywać się będą w odstępach mniej 
więcej 12-dniowych. 


Polska YMCA 


WARSZAWA (PAP-dr). Na za- 
proszenie amerykańskiej YMCA uda 
ła się do Ameryki delegacja polskiej 
YMCA w osobach pp. Krasickiego 
i Majchrzaka. Tematem obrad bę- 
dzie współpraca między amerykań- 
ską a polską YMCA i opieka społa- 
czna. A 


Przywódca włoskich komunistów 
Togliatii i socjalistów Nenni, odwie- 
dzili de Gaspariego, obiecując mu 
pełne poparcie przy tworzeniu nowe- 
go rządu włoskiego. 


ILUSTROWANY 


Dalsze fabryki niemieckie dla ZSRR 


PARYŻ (dr). Pierwsza grupa 30 
niemieckich urządzeń fabrycznych 
będzie wtym tygodniu oddana sojusz- 
nikom jako pierwsze świadczenie 
odszkodowań wojennych. 

Urządzenia te oddane będą do wy- 
boru Związkowi Radzieckiemu, który 


w wojnie poniósł największe straty. 

Takie załatwienie sprawy spotkało 
się z pełnym zadowoleniem władz ra- 
dzieckich, co może i powinno ułatwić 
załatwienie również i innych spor- 
nych kwestii w innych dziedzinach. 


Kryzys węglowy we Francji 


PARYŻ (dr). Francja przechodzi 
poważny kryzys węglowy. Zapotrze- 
bowanie Francji na węgiel wynosi 4 
mil. ton, podczas kiedy kopalnie fran- 
cuskie dostarczyć mogą jedynie 
3.200.000 ton. Takie wysokie wydo- 
bycie osiągnięto na skutek najwyż- 
szego wysiłku francuskiego górnie 
twa. Klasa pracująca Francji nie 
zawiodła pokładanych w niej przez 
cały naród nadziei, dając więcej, niż 
wolno od niej się domagać. Nie mo- 
że jednak dać wszystkiego. Różnica 
800.000 ton miesięcznie musi być po- 
kryta przez niemieckie kopalnie i 
Stany Zjednoczone. 

Tymczasem węgiel sprowadzany ze 
Stanów Zjedn. kalkuluje się za dro- 
go na skutek wysokich kosztów trans- 
portu. Cena za tonę wynosi 90 dola- 
rów, czyli 4.500 franków. Nie ma 
więc mowy o tym, aby stale impor 
tować węgiel po takiej antyekonomi- 
cznej cenie. 

Pozostaje jedynie węgiel z Nie- 
miec. Dostawy z niemieckich kopalń 
miały wynosić 40 proc. produkcji i 
tyle Francji obiecali sojusznicy wraz 
z międzysojuszniczą radą kontrolna 
w Berlinie. Tymczasem dostawa wę 


gla z Niemiec dla Francji bardzo po- 
ważnie szwankuje, rzekomo na skutek 
trudności transportowych. W Zagłę- 
biu Saary, okupowanym przez Fran 
cję, problem ten nie przedstawia tru- 
dności, gorzej jest jednak z kopal- 
niami, leżącymi w angielskiej strefie 
okupacyjnej. Francja dla usprawnie- 
nia transportu posłała do Zagłębia 
Ruhry 3.700 wagonów, oraz zażąda» 
ła dla transportu węgla zabrane jej 
przez Niemców 3.000 wagonów, stoją- 
cych bezużytecznie w angielskiej i 
amerykańskiej strefie okupacyjnej 
Niemiec. Ponieważ Francja nie mo 
że być skazana na drogi węgiel ame- 
rykański, domaga się obecnie dotrzy- 
mania danych jej przyrzeczeń i regu- 
larnego zaopatrywania ją w paliwo. 

Jednocześnie rząd francuski po 
wziął szereg ograniczeń w używaniu 
prądu. Wszelkie sklepy zamknięte 
będą o godz. 17, z wyjątkiem skle- 
pów spożywczych i aptek, które będą 
otwarte do 18. Oświetlenie ulie bę- 
dzie ograniczone i zupełnie zniesione 
oświetlenie wystaw sklepowych. Pra- 
cować będą mogły tylko te zakłady 
przemysłowe, które posiadają zapas 
węgla na 3 tygodnie. 


D'ennikarze francuscy 0 Po'sce 


PARYŻ (dr). Po 3-tygodniowym 
pobycie w Polsce, dziennikarze fran- 
cuscy powrócili do Francji. Rząd 
polski zaprosił dziennikarzy francu- 


„Le Sois“ w artykule o życiu War- 
szawy opisuje intensywność życia w 
stolicy w warunkach nieprawdopodo- 
bnie ciężkich, podkreśla postęp wi 


Szwecja 

wyda jeńców niemieckich 

MOSKWA (PAP).  Generalissimus 
Stalin nie zgodził się na projekt kró- 
la szwedzkiego, aby powstrzymano o 
rok wydanie byłych wojskowych nie- 
mieckich Związkowi Radzieckiemu. 
Przekazanie tych ludzi nastąpi w naj- 
bliższym czasie. 


Sprawa Palestyny 

WASZYNGTON (dr). Truman 
wypowiedział się przeciwko wniesio- 
nemu do kongresu amerykańskiego 
projektowi stworzenia w Palestynie 
państwa żydowskiego. Sprawa Pale- 
styny będzie załatwiona przez komisję 
składającą się z 5 Amerykanów i 5 
Anglików, z niedopuszczeniem  Ży» 
dów i Arabów. 


Sprawa żydów w Europie 


NOWY JORK (bo). Amerykański 
min, spraw zagr. Byrnes, oświadczył, 
że specjalna komisja anglo-amery- 
kańska rozpocznie w najbliższym cza- 
sie narady nad kwestią żydów w Eu. 
ropie. Będzie to niewątpliwie pier- 


wszy krok ku poprawie warunków, w 
jakich ten naród się obecnie znaj- 
duje. 


€o piszą inni? 


Leon Krzycki w Majdanku 


WARSZAWA (PAP.dr). Przedsta-* 
wiciel Polonii amerykańskiej Leon 
Krzycki przybył do Lublina i zwie» 
dził obóz w Majdanku. Pod wraże» 
niem oglądanych śladów potworności 
niemieckich, p. Krzycki powiedział, 
że społeczeństwo amerykańskie odnos 
siło się z rezerwą do wieści o cier- 
pieniach Polaków, uważając je za 
przejaskrawione. To też każdy Ae 
merykanin powinien zobaczyć Majda» 
nek. Obóz ten powinien być zacho» 
wany dla potomności, aby zachowała 
pamięć o miejscach, w których dokó» 
nywano zbrodni na obywatelach 22 
narodów. 


Akcja pomocy zimowej 

WARSZAWA (PAP-dr). Departa. 
ment Opieki Społecznej Min. Pracy 
i Opieki Społecznej organizuje akcję 
pomocy zimowej dla  najbiedniej. 
szych. W skład akcji wchodzą dary 
UNRRA, są jednak niewystarczające 
i dlatego wymagany jest szerszy u- 
dział społeczeństwa. Akcją tą zaj. 
mować się będą sekcje opieki społe- 
cznej. 


Po wyborach 


„Rzeczpospolita” omawiając wyni-|przegrał nie 


tylko politycznie i ko- 


ki wyborów na Węgrzech kraju-sa-|niunkturalnie, ale w ogóle w okresie 
telicie Niemiec, w Austrii — krajujswych rządów nie wpłynął poważnie 
anektowanym politycznie i duchowo |na zmianę nastrojów ludności, co się 
przez Niemców, w Portugalii — kra-|okazało z chwilą usunięcia względnie 


ju-satelicie duchowym osi, twierdzi, 


że wyniki te „dowodzą, 


tylko rozluźnienia aparatu przymu- 


że faszyzm su”. 


0 politykę pojednania w ruchu ludowym 


Członek NKW Stron. Ludowego P.|lączki, jednakowe potrzeby. 


Szymanek opowiada się na łamach na- 


Zresztą bierzmy przykład z robotni- 


skich, by zapoznali się z polityczny- |domy nawet w przeciągu 3 tyg. poby- 
mi i gospodarczymi warunkami Pol-|tn i wyraża podziw dla energi i hartu 
ski i położyli tym samym kres wro-| Polaków. , 

giej Polsce propagandzie. „Figaro“ podkreśla energię Pola- 


W prasie francuskiej ukazały się| SÓW» Opisuje Prezydenta KRN Bie- 
ruta i wicepremiera Mikołajczyka. 


czelnego organu tego stronnictwa,|ków; oni też mają dwie partie robot- 

„Zielonego Sztandaru”, za współpra- |nicze, ale gdy chodzi o interes robot- 

cą SL z PSL. ników — obie te partie idą razem rę- 
„Niestety tyle jeszcze jest w spo-|ka w rękę. 

łeczeństwie polskim różnic, rozdźwię-| Tak też musi być w Ruchu Ludo- 


penra 4 priki, « Bipy Następnie podkreślone są zniszcze- 
ża ERA z e BF i 5 i iast= u e a ag a are 
przeważa “nita * przygnębienia z Kar asf TóDAł ślady wi- 


wodu olbrzymich zniszczeń i podziwu 
dla energii Polaków w odbudowie 
kraju. 


Odzież i buty 


WARSZAWA. W Min. Komuni- 
kacji odbył się VI Zjazd Naczelników 
Służby Aprowizacyjnej PKP, z udzia- 
łem przedstawicieli Min. Aprowizacji 
i Handlu oraz Zw. Zawodowego Ko- 
lejarzy. 

Przedmiotem obrad była akcja a- 
prowizacyjna w poszczególnych dy- 
rekcjach. 


Akcja ziemniaczana nie jest jeszcze 
zakończona. Najlepsze wyniki osią- 


dać na każdym kroku. Polska będzie 
tematem francuskiej prasy na dłuż- 
szy okres czasu. 


dla kolejarzy 


Min. Komunikacji udzieliło fabry- 
ce „Bata“ zaliczki na produkcję obu- 
wia dla kolejarzy. Dotychczas roz- 

zielono 40.000 par obuwia. W IV 
kwartale br. ma być wykonanych 
50.000 par, z czego znaczna ilość bę- 
dzie przeznaczona dla pracowników 
drogowych. Przygotowuje się rów- 
nież partię 43.000 płaszczy i 20.000 
kurtek i spodni. 

Z przydziałów UNRRA rozdzielo. 
no 15.000 koców — przede wszystkim 


ków i niezrozumienia przełomowych 

i'w historii Narodu Polskiego, więc 
rzecz całkiem naturalna, że i wieś 
polska, że chłopi też odrazu nie mogą 
wkroczyć na wfaŚciwą chłopską dro- 
gę, może dlatego powstało drugie 
stronnictwo chłopskie pisze P. 
Szymanek. — Wcale to jednak nie zna- 
czy, że chłopi zawsze mają iść w 
rozbiciu, że mają się wzajemnie 
zwalczać. Przeciwnie. Wierzę w to 
głęboko, że nadejdzie taki czas, Że 
ruch chłopski popłynie jednym wart- 
kim nurtem”. 

P. Szymanek wierzy, że „prawdziwi 


wym.  'Ideologicznie możemy _ się 
zwałczać, « Powinr ^= v się 
przekonać drugą $^ o słuszności 
naszych poglądów, ae ody idzie o 
sprawy gospodarcze, sprawy dotyczą 
ce wszystkich chłopów to tu 
musi być Ścisła współpraca. Ni 
wolno popełniać starych błęców 
Wierzę, że doły chłopskie są szcze- 
rze demokratyczne i wierzę też, że 
właśnie te doły nadadzą ton i, kieru- 
nek polityce chłopskiej i dlatego je- 
stem pewny, że kiedyś będzie tylko 
jedno chłopskie stronnictwo — stron- 
nictwo postępowe, które będzie osto- 


starać 


gnięto w DOKP poznańskiej, lubel-|na potrzeby izb noclegowych drużyn 
skiej i łódzkiej. W niektórych dyre: |konduktorskich i parowozowych oraz 
kcjach pracownicy, przy pomocy Zw.|17.000 metrów  flaneli — dla szpi 
Zaw. Kolejarzy dokonali zbiorowych |tali kolejowych. 

ziemniaków na wolnym| Ustalono, że pracownicy kolejowi, 
Dotyczy to przede wszyst- | posiadający ponad 2 ha ziemi, będa 


chłopi, chłopi ludowcy, odnajdą swo-|ją Polski Demokratycznej. 

ją własną drogę. Ale obecnie jest| Dlatego też dzisiejsi przywódcy ru- 
faktem, Że istnieją dwa stronnictwa |chu ludowego muszą prowadzić mą- 
chłopskie i te dwa stronnictwą muszą |drą politykę, politykę pojednania, a 
z sobą współpracować, a to dlatego, [nie nienawiści, bo tylko taka polity- 
Że czy chłop obecnie jest w SL czy|ka jest dobra dla chłopa i Polski”. 

w PSL — to on ma jednakowe bo- 


Rozbrojenie imperializmu niemieckiego 


„Życie Warszawy” w  artykule|Niemców, które za pośrednictwem 


kim Olsztyna, gdzie sytuacja ziem- 
niaczana jest w ogóle bardzo ciężka. 


W najbliższej przyszłości przewi- 
duje się przydziały nafty dla pracow 
ników, którzy nie posiadają oświetle- 
nia elektrycznego. 


Wzrost przestępczości we Francji 


Prasa francuska 
wiadomości 0 


PARYŻ (PAP). 
podaje alarmujące 
wzroście przestępczości w Paryżu 
i na prowincji Francji, przy czym 
sprawcami większości przestępstw są 
osoby, noszące prawnie lub bezpraw- 
nie amerykańskie uniformy woj 
skowe. 


Dziennik „Combat“ donosi, że co 
noc w Paryżu ma miejsce około 30 
napadów. Jednej nocy np. 5 żołnie- 
rzy amerykańskich zrabowało port- 
fel przechodniowi, na Polach Elizej. 
skich zabrano studentowi pieniądze, 
obuwie i kurtkę, 2 żołnierzy obrabo 
wało zarządcę hotelu (w czasie ucie- 
czki ostrzeliwali swą ofiarę), pewne- 
mu dozorcy zabrano 28.000 franków, 
2 żołnierzy pobiło szofera taksówki 
do tego stopnia, że umieszczono go w 
szpitalu, jakiemuś kelnerowi odebra- 
no przemocą portfel i zegarek, a na- 
pastnicy uciekli „Willisem“. Na ca- 
łym szeregu innych ulic znaleziona 


Dziennik „Ordre“ omawia zaj- 
ścia, jakie miały miejsce w Hawrze. 
Mianowicie osoby noszące mundury 
amerykańskie dokonały całego szere- 
gu występków, jak: gwałty, najścia 
na domy, rabunki, pobicia, strzelani- 
ny i kradzieże. 

„Paris Matin“, omawiając wzra- 
stającą ilość napadów, dokonanych 
przez żołnierzy amerykańskich, pod- 
kreśla, że przestępstwa te mają łą- 
czność z „czarnym rynkiem'* i że za 
mieszani w nie są także Francuzi. 

W samym Paryżu dezerteruje mie- 
sięcznie 150 żołnierzy.  Amerykań. 
skie władze wojskowe zamierzają 
energicznie zająć się walką z tymi 
występkami. 

Pismo „Monde“ donosi, że 4 żoł- 
nierzy amerykańskich napadło na 
Jose Elia, przedstawiciela robotni- 
ków urugwajskich na Międzynarodo- 
wą Konferencję Pracy. Napastnicy 
pobili go rękojeścią rewolweru, ra- 
nili w głowę, a następnie po zrabo- 


ludzi pobitych, ograbionych i pora-|waniu zegarka, portfelu į dokumen- 


nionych. 


tów, uciekli w „Willisie*, 


wyłączeni z aprowizacji kolejowej. 
Karty „MK“ otrzymają oprócz kole- 
jarzy również pracownicy dróg koło- 
wych i wodnych, o ile nie korzystaja 
z aprowizacji ogólnej. 
DAR ERT CONWAY ZORIJA” 
Śmial w kilku w.erszach 


Węgierskie zgromadzenie narodowe 
wysłało depesze dziękczynne do ge- 
neralissimusa Stalina, króla Jerzego 
i Trumana. 

W Kairze obraduje rada ligi pan- 
arabskiej. 

Dobytek polskich rybaków powiek- 
szył się o kilka kutrów oddanych im 
przez władze radzieckie. 

Zawarto układ handlowy między 
Czechosłowacją i Jugosławią. Układ 
ten będzie podstawą wszystkich sto- 
sunków handlowych między obu kra- 
jami. i 

Międzynarodowa konferencja Mor- 
ska w Kopenhadze obradowała 
nad poprawą bytu marynarzy. M. in. 
postawnowiono, że każdemu kapita- 
nowi statku przysfugiwać będzie o- 
sobna kajuta, dla załogi natomiast 
jeċna ubikacja na cztery osoby. 


W Palestynie przeprowadzono sze- 
reg rewizji plantacji pomarańczy. 
Znaleziono ukryte magazyny amu- 
nicji. : 

Na międzynarodowym kongresie 
kobiet w Paryżu omawiany był pro- 
jekt nowej międzynarodowej fede- 
racji pracy. 


„Realny plan, czy szkodliwa litość” 
nawiązując do angielskiej litości nad 
„biednymi” Niemcami pisze o real- 
nym ustosunkowaniu się Związku Ra- 
dzieckiego do Niemiec. Świadczy o 
tym planowa realizacja programu roz- 
brojenia imperializmu niemieckiego 
i uniemożliwienia ponownej agresji. 
Plan ten streścić można w pięciu 
punktach: j 
„1. Reforma rolna, która łamie krę- 
gosłup gospodarczo- polityczny jun- 
kierstwu pruskiemu, temu odwieczne- 
mu gniazdu najczarniejszej pruskiej 
reakcji i drapieżnego niemieckiego 
imperializmu. Pozbawieni swych bo- 
gactw i swych wpływów politycz- 
nych, potomkowie i spadkobiercy 
krzyżaków, są zlikwidowani jako 
warstwa społeczna. Ziemie ich przej- 
mują chłopi niemieccy, którzy dzięki 
swemu interesowi i akcji wychowania 
politycznego staną się filarem demo- 
kracji w Niemczech i czuwać będą, 
by rozparcelowani na ich rzecz junk- 
rzy nigdy nie doszli do głosu i zna- 


czenia. 
2. Rozmontowanie i zniszczenie 
ciężkiego i wojennego przemysłu 


oraz nacjonalizacja pozostałego prze- 
mysłu pokojowego. Reakcja niemiec- 
ka traci swój fundament gospodarczy, 
a robotnik, wydartw -pod jej wpływu, 
będzie filarem mokracji w mia- 


stach. 
3.W te *0b powołuje się do 
głosu sity. społeczne spośród samych 


swych partyj politycznych będą za- 
interesowane w wykarczowaniu z ży- 
cia niemieckiego wszelkich pozosta- 
loŚci reakcji i faszyzmu. Nie wolno 
zapominać, że reakcja i faszyzm nie- 
miecki wyrządziły straszliwe krzyw- 
dy nie tylko całej Europie, ale rów- 
nież spowodowały wielkie cierpienia 
swego własnego narodu.  Słuszne 
więc jest, by antyfaszyŚci niemieccy 
sami zajęli się — pod kontrolą so- 
juśzników — uprzątnięciem ze swe- 
go domu śmiecia faszystowskiego i 
przeprowadzeniem gruntownej dena- 
zifikacji. 


4. Bezlitosne i przykładne ukara- 
nie zbrodniarzy hitlerowskich, z rów- 
noczesnym ukazaniem narodowi nie- 
mieckiemu bezmiaru ich bezeceństw i 
zbrodni. Procesy zbrodniarzy winny 
być tak prowadzone, by raz na zaw- 
sze odarły oskarżonych z wszelkiego 
nimbu i uniemożliwiły powstanie no- 
wej legendy odwetowej. Tylko w 
ten sposób spełnią one swe zadanie 
wychowawcze wobec Niemiec i całe- 
go świata. 


5. Dopiero na tle tych gruntownych 
reform skuteczna być może planowa 
i długofalowa akcja  polityczno-wy- 
chowawcza, która za pomocą szkoły, 


prasy, radia, literatury i sztuki wy- 
pleni z Niemców ducha zachłanności 


i barbarzyństwa i umożliwi zdrowej 
części narodu niemieckiego powrót 
do rodziny narodów kulturalnych”, _ 
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ILUSTROWANY 


, Damalyczna walka o losy Poski 19194. 
Lokaty maskę 4 lajeninic Wersalu 


+. afii A zebraf i zaopatrzył uwaqami b. premier Francji Andrzej Tardieu 


(Prawo przedruku zastrzeżone) 


4) 
NAZAJUTRZ PO 7 MAJA 

Od dnia 15 maja zaczęfy nadcho- 
dzić z Wersalu do Paryża odpowiedzi 
Niemiec na warunki,pokojowe. Z po- 
czątku odpowiadano im odmownie 
lub godzono się tylko na nieznaczne 
poprawki.. 

W kilka dni później zauważyliśmy, 
Że Lloyd George po swoim powrocie 
z Londynu jest niezmiernie podnieco- 
ny. Jego marcowe obawy  ożyły, 
spotęgowały się stokrotnie. Najpierw 
wyznał to w prywatnych rozmowach, 
wyrzucając sobie, że zgodził się na 
postawienie Niemcom zbyt ciężkich 
warunków. I zapominając o złożo- 


nym już podpisie na tekście, wręczo- 
nym Niemcom w dniu 7 maja gotów 
był zburzyć w tym tekście wszystko 
od a do z. 

Powoływał się to na opór swego 
gabinetu, z którym mógł był przecież 
porozumieć się przed tym, to znów 
przyzywał na pomoc nieuchwytny 
mit, zwany opinią publiczną, to bijąc 
się w piersi, wofał: 

— Pomyliłem się! Za prędko wam 
ustąpiłem|! 

Miałem wtedy dla swych gości wy- 
Śmienitą kucharkę, panią Yvon, któ- 
ra przybyła z Saint-Remy-les-Chev- 


reuse specjalnie po to, by mi poma 
gać godnie podejmować członków 
konferencji. Lloyd George specjalnie 
lubił potrawę z karpich mleczy, zwa- 
ną matelote. Ilekroć byl u mnie na 
śniadaniu, zawsze się o nią dopomi- 
nał. Zaprosiłem go na tę matelote. 
Lecz nie był to już ten sam człowiek 
Od zakąsek aż do deseru powtarza? 
bezustannie: 

— Ja wam powiadam, 
piszą. 

On zawsze tak miły, jako gość, te- 


że nie pod- 


nie ustępował. Nieprawdaż? 


— To pan podnieca Clemenceau, by 


Parsknąłem śmiechem i odparłem: 

— Ani jego ani mnie nie skłoni pan 
do ustępstw, bo pan podpisał. 

Odpowiedział klątwą, której nie 
mogę tu przytoczyć ze względu na 
szacunek do czytelnika. 

Po spożyciu nowej porcji ulubio- 
nej potrawy, o którą sam poprosił 
wyszedł tak samo kwaśny i niepamię- 
tny na swoje zobowiązania, jak i w 
chwili przybycia. 

Tego było, jak się to mówi, za wie- 


le. Pewnie, traktat nie był jeszcze 
przez wszystkich podpisany, i do 
chwili podpisania go przez Niemcy 


nic nie moglo być uważane za defini- 
tywne. Niemniej jednak Francja mia- 
ła prawo wierzyć, że porozumienie 


raz by? ponury i zapamiętały. Posu-|w sprawie głównych podstaw pokojo- 


nął się aż tak daleko, że odezwał się |wych, porozumienie, 


do mnie w ten sposób: 


Słuchajac mowy Bevina 


Min. Bevin, występując na debacie 
w parlamencie angielskim, wyrzekł 
parę naprawdę ciepłych słów pod 


adresem Polski i ZSRR; pragneęlibyś- 


my mocno wierzyć w szczerość tych 


wypowiedzeń, gdyż poprzednie uwa- 


gi tego męża stanu usposobily nas 
raczej sceptycznie a priori do jego 
mów. 

Rzeczą nieuchronną po każdej woj- 
nie są pewne nieporozumienia i nie- 
dopowiedzenia. Byłoby naprawdę 
dziwne i świat cały odniósłby się 
nieufnie do kompletnej zgody czo- 
łowych mocarstw we wszystkich spra- 


wach decydujących i mniej decydu- 


jących. Zielony stół ma także swoje 
przywileje i znacznie lepiej smakuje 
pokój zawarty w przejrzystej i czy- 
stej atmosferze, niż sezonowe „er- 
satze' w rodzaju traktatu werealskie- 
go. Związek sowiecki izolowany tyle 
czasu od życia politycznego i spo- 
łecznego Europy ma swoje punkty 
widzenia, które pragnąłby wygrać jak 
najpomyślniej. Z drugiej strony każdy 
z partnerów ma tak rozbieżne intere- 


sy, że trzeba rzeczywiście niebywałej. 


zręczności t taktu, by te wszystkie 
rozbieżności sprowadzić do jednego 
mianownika w imię ogólnego dobra. 
Dlatego wystąpienie premiera Aitlee 
i mim. Bevina powitać należy z uzna- 
niem — gdyby nie przykre wspomnie- 
nia... 

Nie wywietrzały z pamięci jeszcze 
wystąpienia Churchilla, który prze- 
cież nie raz i nie dwa razy zapewniał 
naród polski, że chce go widzieć po- 
tężnym i suwerennym, a Polskę wiel- 
ką i niepodległą. Ale im dalej w las, 
tym mniej — słów. Z każdym kilo- 
metrem drogi armii sprzymierzonych, 
z każdym krokiem wtył rozbitych 
światoburczych planów hitleryzmu 
ubywało panu Churchillowi na sło- 
wach. I kiedy przyszło oddać ster 
rządów w państwie innemu, spadła 
maska i pan Churchill zatroszczył się 
nagle o byt narodu niemieckiego :-za- 
kwestionował sprawiedliwość przeka- 
zania Polsce uprzednio lansowanej re- 
kompensaty — Ziem Zachodnich. 


Maty felieton 


go bohaterskiego narodu angielskie- 


widmo Monachium. 
Czas, aby tę nieufność pogrzebać. 


ścić podejrzenia, rozwiać przesądy. 
Lekcja historii była zbyt sroga i nau- 
ka nie może pójść w las. Bądźmy 


du udzieliła nam przybyła świeżo z 
Anglii ochotniczka wojsk polskich 
pani Madelaine Baranowska o pracy 
pomocniczej kobiet w armii naszej na 
Zachodzie. Rozmówczyni nasza wy» 
chowana od dziecka we Francji nie- 
zupełnie jeszcze biegle, acz niezwykle 
uroczo, włada mową polską, gdy je- 
dnak chcieliśmy pogawędzić z nią po 
francusku, sprzeciwiła się energicz- 
nie i kategorycznie, oświadczając, że 
dała słowo mężowi, że mówić będzie 
zawsze tylko i wyłącznie po polsku. 


Filigranowa, młodziutka pani Ma 
delaine była żołnierzem, doskonale 
umie władać bronią i miotać grana- 
ty, stać na warcie z karabinem i od- 
bywać musztrę. Kobiet polskich by- 
ło w armii około 700, z tego 80 proc. 
rekrutowało się z Polek przybyłych 
do Anglii z Rosji, przeważnie przez 
Persję, a zamieszkałych dawniej za 
linią Curzona. 


Harce imć pana Twardowskiego 


W dziele znakomitego medyka kró- 
lewskiego Joachima Posselja, Me- 
blemburczyka „Compendium histo- 
riae", napisanym w roku Pańskim 
1624, a zachowanym w rękopisie w 
Bibliotece Jagiellońskiej czytamy 
ciekawą historię: 

Żył w Bydgoszczy szlachcic, któ- 
ry wszedłszy w zgubne kontakty z 
imć panem Twardowskim zapragnął 
bogatym zostać (jak wszyscy zresztą 
bydgoszczanie, co się po dziś dzień 
szabrem trudnią). Poradził mu wte- 
dy ten ostatni, aby całą noc w pu- 
stej chałupie 9 groszy liczył, i to nie 
w bylejaki sposób: od jednego do 
"dziewięciu i naodwrót, od dziewięciu 
do jednego. Miał przy tym do nikogo 
się nie odzywać i na żadne pytanie 
nie odpowiadać, co zresztą nie !rud- 
nym było, skoro w pustej chacie sie- 
dział. Szlachcic, łasy na pieniądz, 
zamknął się w chacie i liczyć począł: 
jednak o dwunastej w nocy zjawił 
się diabeł (a był nim imć Twardow- 
ski) i pozdrowił go grzecznie. Szlach- 
cic, jak to bydgoszczanin, uprzejmy 
z natury, na pozdrowienie odpowie- 
dział i cały czar prysł; srogo za to 
odpokutować musial i w nędzy umarł, 
duszę diabłu zaprzedawszy. A gdyby 
mniej grzeczny był, miałby ciągle 


wracające grosze i żyłby dostatnio 
i beztrosko. 


Widać tradycja pozostała w na- 
rodzie: od dnia tego nikt ci w Byd- 
goszczy nie powie: Przepraszam, gdy 
jedziesz tramwajem i staniesz 
na drodze i w -sklepie rzadko 
kto ną pozdrowienie odpowie. Byd- 
goszczanie swoje dziewięć groszy li- 
czą i o Świecie słyszeć nie chcą. 
Trudno: Nauka nie idzie w las i du- 
sza ludzka także podrożała; musial- 
by Imć pan Twardowski nie na księ 
życ, ale na Zachód jechać, gdyby 
chciał nadal duszami bydgoskimi 
handlować. 


Szlachetni BESSEN. PE Aczkol- 
wiek nie zarabiacie o wiele więcej 
niż 9 groszy, mają one dziś inną mo- 
dę: szybko uciekają, ale nie wracaja 
nigdy. Lepiej zdaje się popłaca sza- 
ber, niż czary przedziwne, ale już 
za późno. Raz sprzedana dusza nie 
wraca i nie popłecają przez wieki 
powtarzane. czary z dziewięcioma 
groszami. Dziś zmieniły się czasy: 
lepiej niż 9 groszy opłaca się grzecz 
ność. Twardowskiego już nie ma 
na świecie i ja nim napewuc nie 
jestem, gdy wchodzę do sklepu i mó- 
wię: „Dzień dobry“. 


Stąd płynie nasza nieufność. Jesteś- 
my pełni podziwu dla sprzymierzcne- 


go. W ogniu bitew scementowało się 
nasze braterstwo broni i okazało się, 
że Anglia leży znacznie bliżej Polski, 
niż widnieje to na mapie. Jesteśmy 
pełni podziwu dla zdolności wielkiego 
męża stanu, jakim jest Churchill, któ- 
ry wytrzymał z całym bohaterstwem 
nacisk ogromnej machiny wojennej 
Hitlera w najsmutniejszym okresie 
wojny, który potrafił zorganizować 
cały świat do walki, poprowadzić go 
i zwyciężyć. Mamy tylko trochę nie- 
ufności do polityki, Jeden błąd pa- 
mięta się znacznie dłużej, niż wiele 
zasług. W Europie straszy jeszcze 


Czas, aby rozjaśnić wątpliwości, oczy- 


Niezmiernie interesującego wywia- ! 


przynajmniej mądrzy po szkodziey bo 
nie tylko Polak przed szkodą był 
glupi... 

W Europie trzeba otworzyć drzwi, 
przewietrzyć zatęchłą nieco atmosfe- 
rę. Kiedyś w morzu ognia i krwi zdo- 
byto się na jednomyślność, przesądy 
„wieszając na kołku”. John podał re- 
kę Iwanowi i Hans zginął od miecza, 
którym zaczął wojować. Kiedyś zwo- 
łano wszystkich partnerów do jedne- 
go stołu i gra się zaczeła. I trwa da- 
lej, choć Hans odpadł bezpowrotnie. 

Min. Bevin rzucił hasło: Karty na 
stół! Czekamy. Czekamy i ciekawi je- 
steśmy, kto je pierwszy rzuci. I która 
wreszcie konferencja rozjedzie się w 
błogim przeświadczeniu, że gra skoń- 
czona i można zapalić cygaro. Bo czas 
jest wielki: mogiły bohaterów tej 
wojny obrosły już trawą i rdza zjadła 
złamane pałasze. Czas, by panowie w 
stolicach — skończyli. 

Krzysztof Mierzeja 


P. S. W. K. — (Polska Służba 
Wojskowa Kobiet) obejmowała cały 
szereg placówek, na których praco- 
wały kobiety od 17—50 roku życia. 
Praca ta bywała nieraz b. uciążli- 
wa: Polki naprawiały samoloty, pel- 
niły służbę w podsłuchu radiowym, 
przy samochodach, w marynarce 
(aczkolwiek nie pływały), w szpita- 
lach, a także — choć b. mało — w 
biurach. Żołd był bardzo mizerny: 
wynosił zaledwie 1 funt na dekadę 
(nie starczyło to nawet na papiero- 
sy) oprócz tego otrzymywały mun- 
dur i wyżywienie. Kobiety, które 
pracowały w armii brytyjskiej mogły 
po dwóch latach służby otrzymać o 
bywatelstwo angielskie. Dużo kobiet 
pracowało w RAF. 


Pani Madelaine jest bardzo urado- 
wana, że przyjechała do Polski. W 
Anglii jest drogo, zimno i obco. An- 
glicy chcieliby się jak najprędzej po- 
zbyć Polaków, którzy przed tym byli 


Belgijska misja 
repatriacyjna 


KRAKÓW (PAP). W Krakowie 
bawi belgijska Misja Repatriacyjna 
z p. Helena Burgers na czele. Z ze- 
stawień sporządzonych przez władze 
belgijskie wynika, że około 3.000 oby- 
wateli belgijskich winno znajdować 
się na terenie polskim. Tymczasem 
z obliczeń miejscowych okazuje się, 
że ilość przebywających w Polsce 
Belgów nie przekracza 200. Misja 
Repatriacyjna zapoznaje się więc do 
kładnie z wynikami prac Polskiej K^- 
misji do Badań Zbrodni Niemiec- 
ckich, by na tej drodze ustalić listę 
strat w ludziach, 


Towary UNRRA 
dla studentów 


KRAKÓW (PAP). Bratnia Po- 
moc Studentów U. J. rozpoczęła no- 
wą akcję  rozdziałową towarów 
UNRRA. W miesiącu ubiegłym na 
2 tysiące wniosków rozdzielono wśród 
studentów 2.500 puszek skondensowa. 
nego mleka, 2.500 metrów  flanel:, 
1.800 sztuk bielizny i 1.550 par bu- 
wia, 825 m materiałów odzieżowych 
oraz 350 koców i kołder. Prócz tego 


zawarte takim 
nakladem pracy i poprzedzone tak 
szczegółową dyskusją, nie będzie 
kwestionowane przez jej E era 
Niestety. Pierwszych piętnaście dni 
czerwca zaprzeczyło w najokrutniej- 
szy sposób tej uzasadnionej nadziei. 
W ciągu tych dwóch tygodni pierw- 
szy minister Wielkiej Brytanii nie da- 
rował żadnemu z podstawowych arty- 
kułów traktatu. Skoro tylko hrabia 
Brockdorff-Rantzau " zakomunikowa: 
rządom aliantów - niemieckie kontr- 
propozycje, Lloyd George nie prze- 
stawał domagać się ważhych u- 
stępstw na rzecz Niemiec. Nade 
wszystko zaś żądał: wyrzeczenia się 
okupacji lewego brzegu Renu, dwu- 
krotnego powiększenia ustalonego po- 
przednio liczebnego stanu armii nie- 
mieckiej, przyrzeczenia przyjęcia Nie- 
miec do Ligi Narodów, nie oddawa- 
nia Polsce bez plebiscytu Górnego 
Śląska. 

Nad tymi nowozgfoszonymi zasada- 
mi rozpętała się niebezpieczna dy- 
skusja, ujawniająca r''ne koncepcje 
oraz sprzeczne ze sobą zapatrywania 
aliantów. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Polska służba wojskowa kobiet w Anglii 


„obrońcami Londynu'' teraz zaś u- 


ciążliwymi cudzoziemcami. Puszczo- 


no ostatnio fantastyczną plotkę, że 
postanowili opano- 
wać Londyn, okupować jedną dzielni- 
Przypomina nam to 
przedwojenną panikę w Ameryce z 
powodu spodziewanej inwazji miesz- 


Polacy, bandyci 


cę po drugiej! 


kańców Marsa. 


Nie wiemy z jakiego źródła wytry- 
sła legenda o Marsjanach, nie mamy 
żadnych wątpliwości, skąd 
się biorą tak nam dobrze znane wy- 
Do 
Anglii przyjechało teraz 1.000 Nie- 
mek, żon żołnierzy angielskich, więc 
i Fliisterpropaganda działa i coraz 
szersze kręgi będzie zataczać. Dosko- 
nałym podłożem dla wszelkich plo- 


jednak 


rażenia o „polskich bandytach*. 


tek jest "głód, chłód i drożyzna. W 


Anglii wszystko jest na kartki, a po- 
za kartkami — potwornie drogo. Np. 
aparat Leica kosztuje 150 funtów. 


Wielu rzeczy brak. Nie tylko nie ma 
np. zupełnie firanek, a obrus kosztu- 
je 5 funtów 


w Polsce można dostać 
kawę — oczywiście tylko na czarnym 
rynku. To jest zrozumiałe: Anglia 


nie dostaje pomocy z UNRRA, prze- 


ciwnie płaci nawet przypadającą na 
nią część, by ratować kraje zniszczo- 
ne przez Niemców. UNRRA więc 
przywozi kawę do Polski, ale nie do- 


staje jej zbiedzona, wynędzniała lu- 


dność, dla której nie było dotąd tego 
przydziału (przynajmniej tu na Wy- 
brzeżu), kawa jest tylko dla pa 
skarzy. 


Angielskie powieści o lordach, o to- 
aletach wytwornych ladies, wieczor- 
nych obiadach i zamkach ze zbiora- 
mi godnymi maharadżów — są dziś 
zupełnie nieaktualne. Tak lordowie, 
jak i komuniści angielscy z pogarda 
i niechęcią odnoszą się do „intruzów* 
polskich. Nieraz dochodzi do bójek 
ulicznych, i to — krwawych. Ale 
nie tylko z Polakami: Anglicy z A 
merykanami tłuką się również. Amez 
rykanie — (nasi serdeczni i prawdzi. 
wi przyjaciele) patrzą z kolei bar. 
dzo z wysoka na Anglików, opływają 
w dolary i smalec, mają wszystkiego 
w bród, mają przede wszystkim swo 


rozdzielono 135 tysięcy złotych na za-|ją bombę atomową: to są prawdziwi 
pomogi obiadowe, mieszkaniowe i po-|zwycięzcy. Totalni. 


moc doraźną. 


Zofia Żelska-Mrozowiska. 


(tj. parę tysięcy zło- 
tych), ale brak także i kawy. Przy- 
jezdni z Anglii dziwią się bardzo, że 
prawdziwą 


= 


DIEA EE E TEE TE RO EREE E OREA tr. 3 E 
KURIER POLSKI ; 


Fait 
Żegnam londyńskich przyjaciół, 
spełniły się dobre życzenia, 
łuchajcie — ja wracam do domu 
egnam Was! good-bye! Dowidzenia! 
ziękuję za miłą gościnę, 

a pokój mój na Downing Street, 
a Wasze puddingi, konserwy 


E dziękuję i bardzo mi wstyd. 
= Wstyd mi, 


że kiedy odjeżdźam, 
amiast — normalna to rzecz — 
rzyrzekać, że będę wciąż tęsknić, 
ja już na dworzec chcę biec. t 
Vstyd mi, że tracę mój styl, 

e jestem taki nerwowy, 

rozumcie, że jutro... w Warszawie, 
> można mieć zawrót głowy. 

ie będę już jeździć na week-end, 
zamiast „angielskiej soboty“ 
wciaż gościć będę przyjaciół, 

śród ruin, w Warszawie na Złotej! 
Em-Em. 


Nowy transport Polaków 


ze Szwajcarii 

WARSZAWA (PAP-dr). Ze Szwaj- 
carii wyruszył transport żołnierzy 
polskich w ilości 570. Pociąg będzie 
wiózł ze sobą 3 wagony darów dla 
Warszawy. Przybycie repatriantów 
do Dziedzie spodziewane jest na dzień 
5 wzgl. 6 grudnia, 

DZIEDZICE (PAP-dr). Do Dzie» 
dzie przybył pierwszy transport Po- 
laków ze Szwajcarii, z których część 
rozjechała się do swych domów, a 250 
żołnierzy uda się na Zachód, gdzie 
obejmą ziemię. Oczekiwane są da!- 
sze transpgrty Polaków z Szwajcarii. 


Ruch repatriacyjny 


w liczbach 


WARSZAWA (PAP). Według ofi. 
cjalnych danych Sztabu Przesiedleń- 
czego UNRRA w czasie od 4 paź. 
dziernika do 8 listopada repatriowa- 
no z niemieckich terenów  okupowa= 
nych 159.851 obywateli polskich. Na 
cyfrę tę składa się 75.938 Polaków 
repatriowanych z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej, 53.575 — z amerykań- 
skiej strefy okupacyjnej oraz 24.351 
„Polaków, którzy powrócili do kraju 
z francuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. 

Należy podkreślić, że dane te doty- 
czą tylko transportów zorganizowa- 
nych, nie uwzględniając częstych wy. 
padków powrotu do kraju na własną 
rękę, a także nie odnoszą się do tere- 
nów austriackich. _ 


PUR ułatwia otrzymanie 


pracy 

KATOWICE (PAP). Państwowy 
Urząd Repatriacyjny w Katowicach 
uruchomił dział pośrednictwa pracy. 
Jak wynika z dotychczasowych da- 
nych PUR ułatwił otrzymanie pracy 
11.500 osobom, w tym 5.300 osób skie- 
rowano do pracy w górnictwie, hutni. 
ctwie i przemyśle, a 6.200 osób do 
pracy w rzemiośle i wolnych zawoe 
dach, jako pracowników umysłowych. 


100.000-ny repatriant 


w Szczecinie 

SZCZECIN (PAP). Przez punkt eta- 
powy PUR w Szczecinie przeszło już 
ponad 100.000 Polaków, którzy wra- 
cają do kraju ze strefy okupacyjnej 
angielskiej. Stutysięcznym repatrian- 
tem okazał się Żołnierz armii polskiej 
i b. jeniec niemiecki w kampanii 
wrześniowej, Józef Teclaw, rolnik 
ze wsi Stary Jasieniec pod Korono- 
wem na Pomorzu, powracający z obo- 
zu Melle koło Ostbriicke w Westfalii. 
Z okazji przekroczenia cyfry 100 ty- 
sięcy powracających Polaków odbyża 
się w Szczecinie defilada 4 kolumn 
samochodowych z  repatriantami, 
przed trybuną z przedstawicielami 
władz i wojska. Następnie w wiet- 
licy PUR zorganizowano akademię, 
w której wzięli udziai reprezentanci 
władz i wojska, angielscy komendan- 
ci transportu i przedstawiciele repa- 
triantów, spoleczeństwa polskiego i 
organizacji młodzieżowych. Podczas 
akademii przemawiał prezydent mia- 
sta inż. Zaremba, który wręczy? stu- 
tysięcznemu repatriantowi Józefowi 
Teclawowi dyplom pamiątkowy oraz 
dary PUR i PCK w postaci paczek 
żywnościowych. Uroczystość zakoń- 
czono odŚśpiewaniem Roty. 
| 

W Warszawie na zjeździe przedsta- 
wicieli Wojewódzkich Rad  Narodo- 
wych przedlożono plan gospodarki 
na rok 1946/47. 

Sprawę utworzenia nowego rządu 
włoskiego powierzono b. min. spraw 
zagr. de Gaspari. 
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Prawda o Pomorzu i Szczecin 


Charles Lambert — korespondent „Daily Herald“ widział nad Odrą i Bałtykiem „pustynię“ 


„Wasz naród jest jak piłka. [m 
bardziej przyduszony do ziemi, tym 
wyżej skacze”. 

Tak wyraziła się raz do mnie pew- 
na Angielka, która spędziwszy w 
Polsce długie lata była Świadkiem 
naszych cierpień i radości. A powie- 
działa to, gdy zobaczyła Szczecin, 
nie teraz, lecz we wrześniu, za cza- 
sów „dzikiego Zachodu”. 

Patrząc na zmiany, jakie tu od tego 
czasu zaszły, często przychodzi mi 
-na myśl jej pochlebne i tak praw- 
dziwe porównanie. Rzeczywiście na- 
sza dynamika, nasza prężność i zdol- 
ność przystosowania jest nadzwy- 
czajna. Jest jednak uwarunkowana 
poprzednim „przyduszeniem”. 

I właśnie na naszym Zachodzie 
możemy obserwować jego działanie 
Z kogo bowiem rekrutuje się ludność 
polska na ziemiach odzyskanych? 
Z Polaków, którzy bodaj najbardziej 
na skutek wojny ucierpieli: pogorzel- 
oów z Warszawy, przesiedleńców z 
naszych dawnych kresów wschodnich, 
tułaczy z Wielkopolski i Pomorza, 
którzy nie mają do czego powrócić. 
Z ludzi, którzy stracili dach nad gło- 
wą i którym często w ogóle nic nie 
pozostało. Przejścia ich materialne 
i moralne dały im wielki hart i od- 
porność i oni to dziś, brzemienni w 
doświadczenie i twardzi jak stal, idą 
kolonizować nasze zachodnie rubieże. 
Działają oni sprawnie i kónsekwent- 
nie, ale jest ich za mało, nam tu 
potrzeba ludzi, dużo ludzi, ludzi na 
gwałt! 


Niech Polska Centralna daje nam 
tu ludzi! 

Zaludnienie jest najważniejszym 
warunkiem utrzymania tej piastow- 
skiej ziemi. 

Charles Lambert, współpracownik 
angielskiego pisma „Daily Herold" 
pisze m. in. w serii świetnych repor- 
taży o polskiej rzeczywistości, że 
ziemię zachodnie to pustynia, z, stó- 
rej miliony Niemców uchodzą, a ty- 
siące Polaków napływają. Nie pojął 
on, że miliony Niemców tę ziemię 
opuściły nim myśmy ją objęli, lecz 
ma rację, że Polacy nadpływają tyl- 
ko tysiącami, a nam potrzeba milio- 
nów, aby zapełnić „pustynię”. 

Ograniczę się dziś tylko do spraw 
Szczecina, największego skarbu i 
skarbca ziem zachodnich. 

Szczecin to wielkie miasto, wielki 
port, centrum handlowe i przemy- 

-` słowe, potężny polski słup granicz- 
ny. Tu krzyżują się drogi wodne i !ą- 
dowe. Tędy środkowa Europa będzie 
sprowadzała swe surowce, tu nasz 
węgiel i gotowe fabrykaty, spławiane 
Odrą, będą przeładowywane na stat- 
ki morskie, bowiem Odra jest nieja- 
ko odnogą Bałtyku. 

Szczecin to nie okno na Świat — 
to brama do świata prowadząca. 


Żaden z naszych portów nie ma 
takich jak Szczecin możliwości i udo- 
godnień, takiej przyszłości. 
Warunki Życia 

Ponieważ o warunkach Życia w 
Szczecinie krążą przeróżne wiadomo- 
ści i plotki, chcę jak najbardziej 
obiektywnie zapoznać czytelników ze 
stanem faktycznym. 

Szczecin to wielkie miasto, rozpla- 
nowane luksusowo. Przed wojną za: 
mieszkiwało tu około 300 tys. ludzi. 
Dziś miasto liczy ok. 90 tys., 30 tys. 
Polaków i 60 tys. Niemców, którzy 
stale wyjedżają do Niemiec, a obec- 
nie należy się spodziewać, Że ich 
emigracja będzie przyspieszona, co 
pozostawi o tyle więcej miejsca dla 
Polaków. Nie ulega wątpliwości, że 
Szczecin jest bardzo zniszczony. Ofi- 
cjalne obliczenia podają, że 30 proc. 
miasta leży w gruzach. Są to dzielni- 
ce portowe i handlowe. Mała część 
Śródmieścia ocalała i w niej obecnie 
koncentruje się handel. tak dalece, że 
poza tym niewielkim centrum nic na- 
być nie można. Całe olbrzymie dz.el- 
nice mieszkaniowe, prawie nie znisz- 
czone, nie posiadają żadnych skle- 
pów, czy warszłatów. Dalej, cytując 
statystyki, należy nadmienić, że 43 
proc. domów nadaje się zupełnie do 
użycia, przy małych tylko remontach. 
Koszty remontów niższe są niż w wo- 
 jewództwach centralnych, gdyż doko- 

` nują ich Niemcy przydzieleni przez 
Urząd Pracy. płatni według stawek 
| ustawowych. 
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niego mieszkania czy to w kamieni- 
cach, czy willach rozległych zadrze- 
wionych dzielnic miasta. 

Kwestia opału nie należy do łat- 
wych, ale nie jest beznadziejna, po- 
wiedzmy szczerze, za pieniądze jest 
opał: węgiel, koks, brykiety. Nato- 
miast zdobycie mebli staje się coraz 


trudniejsze. 
Wieści o głodzie w Szczecinie są 
z gruntu fałszywe. Rzeczywiście 


Szczecin nie ma dobrego zaplecza i 
wszystkie produkty spożywcze przy- 
chodzą z daleka, ale narazie przynaj- 
mniej miasto roi się od sklepów spo- 
żywczych, w których nabyć można 
artykuły żywnościowe od najbardziej 
podstawowych do luksusowych. Ceny 
przeważnie nie przekraczają cen w 
innych wielkich miastach Polski, za 
wyjątkiem chleba, który tu jest bar- 
dzo drogi. 

Na przydziały kartkowe trudno jest 
iczyć, bo jakkolwiek karty mają wie- 
e bardzo obiecujących kuponów, fak- 


(Qlowela 


Wiatr zachodni 


ILUSTROWANY 
KURIER POLSKI 


tycznie nawet- pełnego przydziałujściami w płaceniu pensji i dodatku? 


chleba nie otrzymuje się. Tak było 


dotychczas, spodziewamy się popra-|kom rządowym i samorządowym, tak Ztemat 


wy na tym odcinku. 


Warunki bezpieczeństwa nie są|jednak spodziewać się w najbliższym 


wiele gorsze, jak w innych miastach. 
Nocami słychać strzały; te jednak 
przeważnie szkody nikomu nie przy- 
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4 XIV Środa Literacka i 
l e; O Tragedii Aryazieła 


7 BYDGOSZCZ 
7 Mało komu w Polsce takie przysłue 
Ž guje prawo do zabierania głosu na 
ołtarza  mariackiego Wita 
że ich sytuacja jest tragiczna, należy Z Stwosza, jak właśnie prelegentowi 
Z ostatniej bydgoskiej „Środy Literac= 
czasie uregulowania tej sprawy przez kiej, prof. Jerzemu Remerowi. Jae 
czynniki miarodajne. 7ko konserwator generalny R. P., kies 
Społeczeństwo szczecińskie spo- Źrował bowiem prof. Remer w latach 


zachodniego urzędnikom i pracowni-5 


noszą. Nie jest wskazanym odbywać|dziewa się z dnia na dzień oddania f1932/33 pracami komisji złożonej z 
ADAC no» A To JVE portu władzom polskim. Podobno Port Z najwybitniejszych naszych specjali- 
i wieczorem nikt nikogo nie napada |jest w dobrym stanie, więc mógłby Źstów powołanych do ratowania stwo» 


Zdarzają się wypadki rabunków, ale 
to nie jest reguła, jak to ludzie lubią 
opowiadać dla większej sensacji; 
przeciwnie, rabunki są bodaj rzadsze 
tu jak gdzie indziej, bo społeczeństwo 
pilnuje się jak może i władze czuwa- 
ją, dokładając wszelkich starań, by 
zcpobiec ekscesom. 

Komunikacja tramwajowa jest do- 
bra; niestety nie można tego powie- 
dzieć o komunikacji kolejowej; pozo- 
stawia ona wiele do życzenia. 

Obecnie daje się tu odczuwać duży 


brak gotówki, spowodowany zaległo-|wą polską rzeczywistość. 


Od wesela u Jacków już było wia |wadza do wszelakiego zwątpienia. 


dome, jakie zamiary ma Ludwik 
względem Stefki.  Tańczył tylko z 
nią, do innej dziewczyny wcale się nie 
zbliżył. Trzeba ślepym być, aby nie 
wiedzieć, co to znaczy. 

Lecz pogłoska ta nie zrobiła we 
wsi żadnego wrażenia. Ludwik? Cóż 
tam taki Ludwik? Ani urodny, ani 
swarny, ani mocny w gębie, ani na 
gębie. Każdy się godził z tym, że z 
wszystkich Liptaków Ludwik najpo- 
Śledniejszy. Żeby chociaż był więcej 
poskładany w ruchach, obejściu z lu- 
dźmi — ale gdzie tam. Całkiem do 
niczego. Tyle że syn gospodarski. 
I to z nie byle jakiego gospodarstwa. 
We wsi nie ma większych. Więc te 
jedno stawia Ludwika w pewnej po- 
zycji społecznej. Tylko przez to coś 
znaczy, 

Od czasu ożenku brata, który objął 
grunt po ojcu, nawet ta ostatnia po- 
zycja zmalała. Teraz Ludwik ma już 
tylko prawo do spłaty, co w wojen- 
nym czasie przedstawia się dosyć 
mglisto. Bo cóż znaczą te tysiące” 
Te ich papiery... Ani co za nie kupić. 
ani składać na kupkę. x 

Czyli — jest całkiem jasne, że Lu 
dwik świata nie zwojuje. To też je- 
go zamiary względem Stefki nie zro- 
biły we wsi prawie żadnego wraże- 
nia. Byli nawet tacy, którzy Stefce 
mocno odradzali. Bo choć ona tylka 
służąca i cały jej majątek w rękach, 
to jednak mogłaby znaleźć nie takie- 
go niedorajdę. Przecież należy do u- 
rodnych, zdrowych i silnych, więc po 
co sobie takim świat zawiązuje? Czy 
myśli, że z Ludwikiem będzie jej le 
piej niż na służbie? Żeby tylko gorz- 
ko kiedyś nie żałowała... 

Na razie oboje czekają. Na koniec 
wojny i na jakąś zmianę, by owa 
spłata od brata nabrała takiej war- 
tości, któraby stała się podwaliną 
nowego życia. Jednak dopóki się coś 
nie stanie, muszą czekać. Czekać 
i żyć w niepewności. Jak zresztą 
wszyscy. 

Stefka należy do tych, co to bez 
kłopotów żyć nie potrafią. To też 
lęka się wszystkiego i zawsze przewi- 
duje najgorsze. Że wojna nigdy sie 
nie skończy, że ją wywiozą na roboty 
do Niemiec, że spłata Ludwika stra- 
ci w końcu całkowicie swą wartość, 
że Ludwikowi ludzie odradzą a ona 
będzie skazana na wieczną poniewier 
kę po służbach, że nigdy głowy nie 
podniesie jak człowiek, że... 

Najwięcej ją martwi przewlekanie 
się wojny. Tyle jest czasu i okazji, 
aby Ludwikowi odradzić nie raz, nie 
dwa. I na pewno odradzą. Bo ludzie 
jak ludzie: wszędzie lubią ryć, gdzie 
nie trzeba. 

Więc ile razy spojrzy w osiedle 
Ludwika, ciężko wzdycha.  Właści- 
wie — to niczego nie jest pewna: ani 
przyszłości, ani tego, że Ludwik ja 
naprawdę kocha. Bo czy to od ta- 
kiego Ludwika można się czegoś na- 
prawdę dowiedzieć? To też nie wie, 
jak się ma zachować wobec koleża- 
nek, które jej zazdroszczą kawalera. 
Trzaby się pokazać z honorem, boć 
to nie pierwszy lepszy, ale gospodar- 
ski syn, lecz spojrzenie w niepewna 


Nie ma więc wielkich |przyszłość, zasnutą dymami wojny, 


trudności ze znalezieniem odpowied-|rozkłada człowiekowi myśli i dopro- 
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Aż tu nagle wszystko uległo rap- 
townej zmianie. Wojna się skończy- 
ła, życie już zaczyna wracać do nor- 
my. Na wsi spokój jak zawsze. Tyl- 
ko ludziska się głowią i po nocach 
od myślenia spać nie mogą. Wszyst- 
kich owiał zachodni wiatr. Nie ma 
innych rozmów, jak tylko o tym, kto 
znów pojechał na Śląsk, kto na Po- 
morze, jakie wieści stamtąd przy- 
wiózł. Czy naprawdę jest tam tyle 
ziemi, czy dobra do uprawy, czy 
warto ryzykować wyjazd? Czy to 
prawda, że bez pieniędzy, bez niczego 
można dostać gospodarkę z budyn- 
kami, maszynami i ze wszystkim? 


Czy to prawda? Czy. kiedyś nie od- 


bierze kto tego? Tu człowiek posia- 
da nie wiele, ale wie, że ma. Że to 
jego i może z tym robić, co mu się 
żywnie podoba. 

Pojechało tylu, pojechał Ludwik. 
Pojechał i nie wraca. A Stefka cze- 
ka i czeka. I znów się martwi i nie- 
pokoi. Próbuje sobie też wyperswa- 
dować: jeżeli nie wraca, to dowód. 
że się tam osiedli. Że wziął gospo- 
darkę. 

Tymczasem odjeżdża ze wsi nowy 
transport. Chyba piętnaście rodzin 
Stefka pędzi na zwiady do Urygów. 
Już są spakowani. Jedynie starzy 
dziadkowie zostają. Mają jakieś wąt- 
pliwości co do wyjazdu. Nawet nie 
bardzo wierzą, czy wojna się już na- 
prawdę skończyła. Bo z tymi wę 
drówkami ludzi — to może jakiś pod- 
stęp wojenny? 

Młody gazda nie tłumaczy ojcom 
wiele. Był za Namysłowem, zobaczył 
jak co jest i już się nie zastanawia. 
Tu miał trzy morgi, tam upatrzył su- 
bie trzydzieści. Mógłby wziąć wię- 
cej, lecz kto by mu to obrobił? Do 
pracy ma tylko żonę i dwoje dzieci. 
Więc dobrze się składa, że starzy nie 
chcą jechać. Niech zostaną na razie, 
przecież żniwa nadchodzą, muszą po- 
zbierać, co tam te trzy morgi zro. 
dziły. A młodzi będą zbierali plonv 
z tej ziemi, na którą czekali całe 
wieki. 

— Stefka ty jeszcze tu? 

Dziewczyna nie wie, co odpowie 
dzieć. Ale dowiaduje się dobrych no- 
win. Ludwik wziął ładną gospodar- 
kę, dom murowany, pod blachą, ogro- 
dzony płotem drucianym. Jak mały 
dwór. I teraz musi się galopem że- 
nić, bo kawaler przywłaszczenia nie 
dostanie. 

Stefka nie pyta o nic. Serce jej 
łomoce, zdaje się, że z piersi wysko- 
czy. A więc prawda, że zostanie go- 
spodynią.  Gospodynią większą niż 
tutejsza sołtyska. Nie, to przechodzi 
ludzkie zrozumienie: Ze służącej na 
gospodynią. 

Wreszcie odezwał się sam Ludwik 
Dał znać Stefce, aby się zabierała do 
drogi, bo on już nie przyjedzie. Tylko 
ona niech zabierze ze sobą papiery 
swoje i jego, to tam wezmą ślub. Ale 
prędzej, bo roboty czeka na nich 
wiele. 

Więc Stefka lata jak szalona. Już 
ma wszystko do drogi gotowe. Poje- 
dzie razem z transportem. Przedtem 
spłekała się całkiem uczciwie, sama 
nie wiedząc — d czego. Bo chyba 
żałować tutaj nie miała czego. Póki 
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olskiego Szczecina. Na to jednak A 
8 diz tego miasta l Źski „ząb czasu“ i co gorsza, ręce nies 


ruszyło na-/ 
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cjatywą. Tu jest teren dla przemy-, ,. SANE 
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kwalifikowanych robotników. Praca  parozo — poj AEE ERA WSZ 
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N Nie było chyba serca polskiego, 
Nktóreby nie zadrżało boleśnie, gdy — 
Nw czasie okupacji — rozpowszechni+ 
Ma się po całej Polsce czarna wieść 


No tym, że niemcy wydarli tryptyk 
Ù Stwosza z kościoła mariackiego i wys 
zoo do Niemiec. Łatwo sobie wye 
młoda, da sobie radę między O argare sę Pa Noea 
Lecz na starość — strach pomyśleć. 1% kilka 1 4 d Z hitl 
żadnego przytułku dla takich, któ. No. ilka: lat. przed -fym aktem: hitle 
rym służba wyciągnęła wszystkie si groweki ago rosbożo, dzieło stwódsnoe 
ły. Zostaje tylko żebranina. Czy jest nekie Wiamorgeanig sdwawiali. Fa a 
a oasa ARRAT © A miożk: to jest R 14M najlepiej było wiadomo, jak de» 
ni tażżęścikt Ņlikatny, jak kruchy był ten skarb 
> i $ Nsztuki i jak niezmiernie łatwo nie- 
i Tego Eip dnia, kiedy wyjecha- gostrożnie i bez należytej pieczołowi» 
a, nież mg. sA a, więc g tości traktowany, mógł on się zamiic 
rozminęli się. e to nic. Ona ma Ñnić bezwartości Dać 
się gdzie zatrzymać, bo już tam osie- Nradujemy sę zza R perno ia 
pz % etr yri tedy SES po- N powrocie arcydzieła Stwosza z no- 
s Może udźży św: irinte e E Gagre ga y y Aa 
A a , Nko — w jakim stanie wróci ono do 
gg reż poi “zabrać \nas. Tej trosce serdecznej dał wyraz 
e at ooh o aka oze eat prof. J. Remer, gdy, ścisłość uczonce 
. , Néni T. i 
IA w stajni — nic. Cóż że dużo pola, arahi aa a kaza Boa: 
i ki jakby N 3 : ać baa 
z I Mia mię o dailh plgi $ 
wić 1 Reda Wisiri SA jeszcze, gdy nie można posta- 
ja Pa u i dzaj VNwić słuchaczy bezpośrednio w obi -»v 
pa adeny s a pną A ogra Po zizi Mis bar. 
gaJ: ; wym,Ndzo łatwo minąć się wówczas moe 
zmówił się z Zadąbkami. Ktoś mówił, I; celem į raczej znużyć i zniechęcić 


że mają do sprzedania młodą kozę. Ñ audytorium nie dysponujące specjal- 
mleka Ale Zadni zb tataj el Pa 9 prelate pra. Rama gran 
2 "R 4 
agirie matunieł | ei eea E 
Pae A on terer na TAwn' 7 Sredniowieca, oprowadzać po pięe 
to, że go już uważają za grubego go Żgys, wajpięknijotej polota] Swięty 
„kil zaczał sie zastanawiaé, Wia Zag, „Kaęcę, Ubogich — jak oltara 


Na początek niechby była koza. Byle nym w dziedzinie sztuk plastycznych 
kiem inny interes 5 
3 że liczni z niesłabnącym 
3 
: +13 FA 
tać. Bo czemużby nie mieli mu dać Z zwolili się przenieść w odległe czasy 
Ludwikowi ogromnie zaimponowa. Ź m ztowiecznym 1 Ardy PE, 
spodarza. To też w sprawie małżeń- $ 
7 Stwosza pięknie określa Jerzy Re- 


wiał, bo wszystko mu tłoczono do gło | 08 
wy w jak najbardziej przekonywują. Z Ę Fak 
cych obrazach, 7 Wyobraźni znakomicie pomogły 


Więc ślub odbył się w trzech 7 wyświetlone na ekranie reprodukcje 
dniach. Z żoną dóstał krowę i dwa całości i fragmentów tryptyku. Wye 
morgi ziemi. Krowa potrzebna za- fbornie wybrane i świetnie przez pree 
raz, a te dwa morgi — na wszelk: Zlegenta komentowane, sprawiły one, 
wypadek. Zabezpieczyć się nie zawa- fżę przed oczami oczarowanej sali 
dzi. Niechże coś zajdzie, że musiał. 7 otwarły się podwoje wspaniałej Stwo- 


by wracać, ma już do czego wrócić 4 2! > p 5 
Ostatni argument był bardzo silny gramske] „Szafy“, ukazując widzom 
Ale ogół wsi był innego zdania. To 4 swoje nieprzebrane skarby. 
też gdy Ludwik szedł do stacji, pro- 4 Prelegentowi tej jednej z najbare 
wadząc na sznurku piękną Cisule /dziej interesujących „Śród* udało się 


nikt nie wyszedł przed próg, by mu bardzo wiele. Udało się mianowicie 


życzyć szczęścia w tym nowvm ży 
ciu. Zwłaszcza kobiety szemrały cał. 
kiem głośno. Że bez honoru żadnego. 
że nie chłop z niego, ale fujara. Ro 
co będzie, gdy zajedzie z inną? Co 
biedna Stefka pocznie? 

Chłopi nie patrzą na tę sprawę tax 
tragicznie. Uważają, że jak Ludwie 
kowi lepiej pasowało, tak postąpił. 
Stefką nie ma się co przejmować: 
na pewno znajdzie sobie innego. Na 
Śląsk jedzie dużo kawalerów na 
zwiady. Więc taki, gdy sobie grunt 
upatrzy, nie musi wracać, ale zaraz 
wesele, zaraz zapisy, zaraz — gazdą! 
Wszystko w porządku. Ile to wieków 
ludzie czekali na taką okazję? 

Władysław Dunarowski, 


Słowacki po rosyjsku 
W Teatrze Dramatycznym w Mo- 
skwie rozpoczęły się próby z „Marii 
Stuart” Słowackiego. Sztukę przeło- 
żyli na język rosyjski Motylewska 
i Apuszkim. 


całe audytorium nietylko .„Księgą 
Ubogich" zainteresować, ale — nas` 
Zuczyć czytać z jej odwiecznych kart, 
A 

7 M. T. 
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„Straszny Dwór“ 
w Moskwie 


Zespół operowy przy Wszechro- 
syjskim Teatralnym Towarzystwie 
pod kier Konstantina Popowa wy- 
stawia w grudniu br. operę „Straszny 
Dwór" Moniuszki. Libretto zostało 
przetłumaczone przez  Bołotnego i 
Sikorską, Opera jest studio» 
wana jednocześnie przez dwa zes 
społy. 

Utwór zostanie wystawiony w pew- 
nym skrócie, zawierającym podsta- 
wowe urywki, powiązane ze sobą 
tekstem, 


 „Czacna lista” 
i tolerancja 


kina polskie, kiedy wywieszono napi Z 


zywały się co chwile tendencyjne fil- 
my, obrażające nasz honor i ośmie-E 
szające wręcz naród polski. 


skę, wysunął się „Heimkehr“ (po- 2 
wrót), realizowany przez Gustawa = 
Ucickiego, według, scenariusza GE 
Menzla. Bohaterami obrazu są niem- Æ 
cy z Wołynia, których wyzwoliła od = 
„niechybnej śmierci“ wkraczająca E 
armia niemiecka. Tego rodzaju insy- 
nuacje, stawiające w bardzo złym Æ 
świetle Polaków, były wyświetlane Æ 
nie tylko w całych Niemczech, gdzie Æ 
pracowało kilka milionów obcokra-E 
jowców, ale i Austrii oraz innych E 
krajach, będących pod niemiecka E 
okupacją. Opinię wyrabiały nam E 
więc takie kicze jak „iiber alles inz 
der Welt*, w którym ośmieszano Z 
mundur polskiego żołnierza, sprowa- Z 
dzając oficera do roli naiwnego = 
smarkacza, nie zdającego sobie spra- Æ 
wy z poniesionej klęski. „Reitet für = 
Deutschland“  tendencyjnie omawia Z 
stanowisko polskie w stosunku do za. Æ 
mieszkujących nasz kraj ziemian nie- Æ 
mieckich, zaś nędznym  kreaturom, Æ 
ludziom o ciemnej przeszłości i je Æ 
szcze gorszych perspektywach naE 
przyszłość, dawano zawsze polskie E 
nazwiska (renegat, szantażysta hr. = 
Ogiński z obrazu „der Weg ins E 
Freis“, Nie oszczędzano także hono- Æ 
ru armii amerykańskiej i angielskiej = 
w takich filmach jak „Życie dla Ir- = 
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Propaganda robi zawsze swoje, Æ 
chociażby przejściowo, ale zawsze = 
wyrabia opinię wśród szerokich mas, Æ 
które z drugiej strony mogą ją kwe- = 
stionować i ustosunkować się do da» 
nego problemu pod swoim kątem wi. |; 
dzenia. Sześcioletnia propaganda hi- Æ 
tlerowska, ziejąca prawie z każdego Æ 
obrazu niemieckiego urabiała naród E 
niemiecki i tych, którzy do dziś może Z 
są nieprzychylni naszym sprawom. 

Niema chyba na świecie narodu, = 
któryby nie zdawał sobie sprawy z= 
potęgi propagandy, jaką włada ki- = 
nematografia, i dlatego nie możemy E 
w żaden sposób zrozumieć tolerancji Z 
aliantów, którzy godzą się bez za- 
strzeżeń na wznowienie niemieckiej 
wytwórczości filmowej. 

Czyżby Niemey, którzy potrafili 
przez lata całe więzić miliony ludzi, 
młodzież polską koszarować w obo- = 
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zach pracy, pozbawiać ją przynależ. E ę, 


nej wiekowi rozrywki, zmuszać mi- = 


liony obcokrajowców do ciężkich goras, gdy przy nagrywaniu’ scen do 


Właściwie dzięki 
Amerykańskie wojskowe władze = wdzięcza 
okupacyjne w. Austrii przypomniały Z istnienie. 
sobie o niemieckim świecie filmowym E galopie unosi w pewnej chwili wszy- 
i ogłosiły „czarną listę“ aktorów fil Zstkie cztery kopyta równocześnie. No 
mowych. Pierwsze miejsce zamują i fotograf Muybridge w r. 1877 pə- 
czołowe asy z okresu reżimu hitle. Æ stanowił zakład wygrać. Ustawił więc 
rowskiego, a więc Attila Hörbiger, Z 24 aparaty fotograficzne w jednym 
Werner Krauss, Emil Janings oraz Æ rzędzie, przed którym jeździec, zer 
reżyser Gustaw Ucicky. E wawszy 
Nie tylko zdziwiła, ale i zaskoczyła = aparatów, 
nas niemile wiadomość, którą poda- E sposób, uzyskane zdjęcia przeniesione 
liśmy w ub. tygodniu, o wznowieniu =na okrąg'ą szybę, wykazały po raz 
produkcji niemieckiej. Pamiętamy Z nierwszy ruch, utrwalony na foto- 
dobrze rok 1939, kiedy to zamknięto Æ grafii. 
Kinematografia nie powstała tak 
sy „für Polen verboten“ i kiedy na Zod razu, jak to do 1912 głosili Ame- 
owych „niemieckich“ ekranach uka- Zrykanie. Jej rozwój jest więcej eta- 
powy, związany ściśle z udoskonale 
niem zdjęć fotograficznych. Suche 
= fakty, których omówienie zbyt duża 
Na czoło kłamliwej i napastliwej Æ zajęłoby nam czasu, świadczą o tym 
propagandy, jeśli chodzi o samą Pol-  najdobitniej. 


przypadkowi za 
kinematografia 
Szło o zakład, czy koń w 


taśmę przymocowaną 
przegalopował. 


Z chwilą udoskonalenia 
lm stanął na usługach nauki. Pod 


Taupenot dokonuje pierwszego zdję- | 


Ścia fotograficznego, na wynalezionej 
przez siebie „suchej* płycie, zaś w 
r. 1864 ulepszył swój wynalazek, sto- 
sując bardziej czułą na światło 
emulsję bromosrebrną, która z drob- 
nymi zmianami przetrwała do na. 
szych czasów. W r. 1890 Marey, pro- 
fesor anatomii i fizjologii Wydziału 
Medycznego w Paryżu konstruuje 
t. zw. strzelbę fotograficzna, a udo- 
skonalając z biegiem czasu swój apa- 
rat, stosuje po raz pierwszy taśmę 
filmową. 

Przełomem w, dotychczasowych 
zdobyczach jest wynalazek Ottoma”u 
Anschiitza. Skonstruowany przez 


niego aparat w r. 1882 wykonuje 


automatycznie 24 zdjęcia w ciągu 3% 
sekundy. Wynalazca dalej pracuje, i 
już w roku 1890 stworzył prototyp 
dzisiejszego aparatu  projekcyjnego, 
zwany przez niego „mutoskopem'*. 


trzeba podchodzić do na- 
kręcania filmów nauko- 
wych. Tego rodzaju 
obrazy muszą być opar- 
te na autentycznych 
zdjęciach i zawierać w 


dẹ. Dlatego też świat 
filmu śledzić musi bez 
przerwy świat nauki, po- 
dróżników i odkrywców 


dążać za rozwojem tech- 
niki, 

Człowiek przejrzał 
głębiny morza po raz 
pierwszy w r. 1716, film 
dopiero przed paru laty, 
Wprawdzie od kilkuna- 

„'stu lat prowadzono pró- 
„by _.sfilmowania życia 
` podwodnego, jednakże 
eksperymenty nigdy się 
grywały się sceny pod 
wodą — ale posługiwano 
sząc poprostu morze do 
basenu, w którym umie- 
szczano różnego rodzaju 


cono co popadło, i 
utrzymać i trzeba było 


tycznych zdjęć. 


skiego był amerykanin 


którą zaopatrzył z jednej 
strony w grubą szybę, u- 


z aparatem filmowym i 


po szczelnym zamknięciu, spuszczo» 


no kulę na dno morskie. Kabina 
połączona była z łodzią za po- 


prac w przemyśle wojennym, nie po. Z9bTazów rozrywkowych, twórcy po-|mocą grubej rury. W ten sposób 


winni, chociażby przez parę miesięcy = sługiwać się mogą wszystkimi, dozwo- | nakręcał operator wszystko, co Się 
odczuć na sobie skutków wojny? Zlonymi „trickami* 


© 
Kiedy był niemy i młody 


wspólnie, że razem cała klasa. Ale 
nic tam nie było z tej „Sodomy”. Nu: 
dne, krótkometrażowe filmy o zwal- 
czaniu chorób zakaźnych itp. Nic roz. 
rywkowego. Ale, jak nie wolno, to 
nie wolno... 


Czyżby nie powinni żyć przez pewien 

czas bez kin, teatru i radia? 
Zapomnienie czy tolerancja kieru 

je życiem w okupowanym Reichu? 


ZADANA 


jot. 
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MPadzieeki film pobija tekotdy 

Moskiewskie studio „S0- 


juzdietfilm* pyacuje nad wykoń- 
czeniem sześciu filmów, którymi 
są: „Wielkie życie”, z życia górni- 
ków; „Syn pułku*; „Inżynier Sier- 
giejew*; „Błękitne wzgórza”; „Pię- 
tnastoletni kapitan“, oraz film dla 
dzieci pt. „Sznurek“. 


Wytwórnie filmowe w Leninera- 
dzie kończą zdjęcia atelierowe do 
„»Nawałnicy*, „Generała armii“, 
„Synowie wracają“, oraz komedii 
z życia lotników sowieckich „Na- 
powietrzny niezdara* 

W wytwórni kijowskiej realizuje 
się pełnometrażowy film, którege 
treścią ‘est walka polskich patro 
tów z okupantem pt. „Zygmunt Ko- 
łosowski'. 


——— NN 


, zupełnie inaczej 


Pięćdziesiąt latek liczy sobie pocz- 
ciwy „stłaruszek”. Nie wiem, jak tam 
było z tymi narodzinami, do których 
(o dziwo!) przyznaje się aż trzech oj- 
ców, gdyż mam dopiero *a jego sę- 
dziwego wieku. Pamiętam tylko, gdy 
jako dziecko zmuszone jeszcze grzecz- 
nie chodzić „za rączkę” na widok dłu- 
giego ogonka ludzi, stojących przed 
jasno oświetlonym wejściem (stary to 
wynalazek te ogonki kinowe), 
zapytałam, co tam może być, padła 


krótka odpowiedź: „To kintop, nic 


To samo było o wiele lat później 
szkole. Pod groźbą wydalenia ze 
szkoły nie wolno bylo chodzić do ki- 
Taka to musiała być „Sodoma i 
Raz do roku około dobre- 
go humoru kierownictwa 
rza się wypadek, 


przed szybą ukazało. Te pierwsze, 


Były coprawda w ostatnich klasach 


odważniejsze, które włożywszy na 
siebie jakiś długi feret i kapelusz, za- 
krywający pół twarzy (wysoki kot- 
nierz zakryważ drugą połowę), nie- 
rozpoznane przemykaiy się przed 
czujnym okiem dyżurującej u wejścia 
do kina nauczycielki. W przerwach 
między lekcjami szły potem szepty 
o treŚci widzianych f:lmów, pokazy- 
wano sobie zdjęcia „ubóstwianych” 
aktorów między ławkami, kolekcjo- 
nowamo je i tak dalej i tak dalej. Ta. 
jemnice to były większe od dzisiej- 
szej tajemnicy bomby atomowej. 
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Film pczejczał glebiny 


sobie bezwględną praw- 


— aby bezustannie po- 


nie udały. W okresie fil- 
mu niemego, często roz- 


się „trickami*, przeno- 


stwory morskie i krę- 


jak popadło. Na daleką 
metę nie dało się tego 


poważnie się zastanowić 
nad zdobyciem auten- 


Pierwszym człowie= 
kiem, który dokonał 
śmiałego przedsięwzięcia 
sfilmowania dna mor- 


Williason. Zbudował ka- 
binę w kształcie kuli, 


sadowił się wewnątrz 


tych emocji dołączała się „skakan- 


przynajmniej odnosiło się wrażenie). 
Film podzielony był na akty. Im wię-|kiedy nie był jeszcze 
cej ich było, tym film był bardziej |ale niemy i.. młody. (ta) 


Złoty jubileusz Ludwika Łumiete 


Dzisiejsza kinematografia, tak już|na świecie i Ludwika Lumiere zwie 
spopularyzowana, istnieje dzięki tego |się „ojcem kinematografii", 


rodzaju ludziom, co Eastman i Wal- 


Rozpoczęto od wyświetlania wyści- 


ker, którzy w r. 1889 zaprezentowali |gów konnych, walk bokserskich i 
światu taśmę światło-czułą celuloido- | ważniejszych wydarzeń. Pierwszym, 


wą w Rochester, stan New York; 
następnie Edison stworzył swój ki- 
netoskop. Pierwszy krok, najbardziej 
zbliżony do dzisiejszej kinematografii 
podjęty został w Hattoń Garden pod 
Londynem, przez Roberta W. Paul w 
roku 1895. Następnym wynalazcą 
pracującym nad stworzeniem apara- 
tu filmowego jest Oskar Mester 
(1896). W tym czasie (1895), bracia 
Lumiere w Paryżu, przy pomocy ki- 
netoskopu Edisona i techniki Messte- 
ra, zmontowali aparat, który nazwali 
kinematografem i zaprodukowali go 
po raz pierwszy w Paryżu. 

Od tego czasu rozpoczyna się wła- 
ściwa epoka rozwoju kinematografii 


autentyczne zdjęcia głębin morskich 
wzbudziły wielkie zainteresowanie i 
popchnęły śmiałków do dalszych eks- 
perymentów. 


Na bardziej spokojnych wodach, 
zwłaszcza na Adriatyku, operatorzy 
filmowi na wzór tamtejszych ryba- 
ków, zaopatrywali się w skrzynkę, 
w dnie której znajdowała się szyba. 
Za pomocą owych skrzynek, zwła- 
szcza w dni słoneczne, można było 
przejrzeć wodę, aż do dna. Jednakże 
najlżejsze falowanie powierzchni mo- 
rza uniemożliwiało patrzenie w głąb, 
chociażby na 1 metr. Osiągnięte w 
ten sposób zdjęcia były wprawdzie 
niezłe, tylko pole widzenia było bar 
dzo ograniczone. 


Próby z umocowanym aparatem 
do łodzi nie dały pozytywnych wyni- 
ków, gdyż kołysząca się łódź unie- 
możliwiała nakręcanie zdjęć. Aby 
niedociągnięcia te usunąć, trzeba by- 
ło koniecznie wynaleźć sposób, umo 
żliwiający ustawienie aparatu filmo 
wego na dnie morza. 


Ostatecznie zdecydowano się dla 
operatora na kostium nurka, a sta- 
tyw i aparat filmowy zaopatrzono w 
specjalnie skonstruowaną ochronę. 


W krótkometrażówkach widzimy 
życie ryb, roślin i innych  dziwów 
morskich. Zdjęcia te nie wzbudzają 
już w nas nieufności, gdyż mamy 
pełne zaufanie do ludzi filmu, którzy 
często z narażeniem własnego życia 
starają się o to, aby na ekranie uka- 
zać wszystko, co ludzie nauki prze- 
nieśli na papier. Z fikcji film stał się 
rzeczywistością i dokumentem. jot. 


Anglia ma 5000 kin 


Wielka Brytania posiada obecnie 
5000 kin. Aż do wybuchu wojny wię- 
ksza część kin była w niedziele 
nieczynna, dając tym sposobem 
możność odpoczynku wszystkim 
ludziom pracy. Natomiast te kina, 
które były w dni świąteczne otwar- 
te, część wpływów ze sprzedanych 
biletów odprowadzały na tzw. fun- 
dusz filmowy, z którego subwen- 
cjonowano Brytyjski Instytut Fil 
mowy, oraz stowarzyszenia, maja- 
ce na celu popieranie rozwoju fil- 
mu angielskiego. 


A cudo było z tego filmu, choć ję- 
zyka w gebie zapomniał. Nie umiał 
mówić, chociaż już był” dorosłym. 
Ubolewali nad tym właściciele kin 1 
dalejże z pomocą „nieborakowi” 
Była więc orkiestra, a przed ekra- 
nem, lub gdzieś z boku za parawa- 
nem stawał ilustrator z catym arse- 
nałem akcesoriów. Miał tam balię z 
wodą, w której zaczynał „robić plusk 
fal”, kiedy na ekranie ukazywał się 
okręt prując grzebienie fal... Straszny 
ten człowiek miał poza tym rewolwer, 
z którego padały dzikie strzaly, gdy 
film był kryminalny i gdy na ekranie 
kładli jednego trupa po drugim. Pu- 
bliczności włosy stawały dęba, serca 
kurczyły się z trwogi, a po wyjściu 
z kina do wszystkich tych niebywa- 


roztrzęsione jak galareta, przez usta- 
wicznie padający „deszcz”. (Takie 


długm bo aż.. 60 metrów liczącym 


obrazem, było „przedstawienie pa» 
syjne' które w roku 1897 wywołało 
w Nowym Jorku wielką sensację. 
Poprzez varieté, typowe budki kino- 
we, gdzie za grosze można było przez 
parę minut „cudo“ oglądać, doszedł 
film drogą ciągłej ewolucji do swego 
znaczenia. W specjalnie zbudowanych 
salach kinowych, urządzonych zależ- 
nie od stopnia kultury danego kraju, 
zdobył sobie poczesne miejsce w dzie- 
dzinie rozrywek. 


Pierwszymi magnatami amerykań- 


skiego filmu byli: Adolf Zukor, Mar- 
kus Loew, William Fox i Karl 
Laemmle. Potem przychodzi dopiero 
seria ludzi filmu, których samo na- 
zwisko było magnesem, ściągającym 
publiczność do kina, a więc nazwiska 
reżyserów i aktorów. 


Dzisiaj film ma wszechstronne za- 


stosowanie w życiu jednostek i ca- 
łych narodów. Mamy filmy rozryw= 
kowe, naukowe, popularno-oświatowe, 
historyczne i Ściśle propagandowe. 


W 50 rocznicę istnienia kinemato 


grafii świeci największy triumf jego 
wynalazca, Ludwik Lumiere, który 
udoskonalał dotychczasowe zdobycze 
w dziedzinie filmu plastycznego. jo*. 


Witiam $. Van Dyke 


nie żyje! 

Teraz dopiero doszła nas wiado- 
mość o śmierci jednego z najwybit. 
niejszych reżyserów filmowych. W. 
S. Van Dyke zmarł w r. 1943, prze- 
żywszy 56 lat. Woody, jak go po- 
pularnie nazywano, z matki aktor- 
ki musiał już jako podrostek bory- 
kać się z losem. Do r. 1915 był ak- 
torem teatralnym w San Franci- 
sco, pisywał scenariusze zajmował 
się nawet produkcją filmów. Jego 
debiutem reżyserskim, który z 
miejsca przyniósł mu popularność, 
był obraz pt. „Białe cienie* Praco- 
wał niezwykle szybko, wymagał od 
aktorów punktualności aż do prze- 
sady i dzięki temu, w stosunkowo 
krótkim czasie nakręcił masę do- 
brych obrazów. Talent reżyserski 
poznaliśmy w filmach takich jak 
„San Francisko“, „Maria Antoni- 
na“, „Poganin*, „Trader Horn”, 
»Nocne sady“, „Kapryśna Mariet- 
ta", „Eskimo“ i szereg dobrych i 
lekkostrawnych (filmów z Joan 
Crawford. 


rewelacyjny. Trzy akty to mało, mu- 
siało ich być co najmniej 15 lub 20! 
Po każdym akcie na ekranie ukazywał 
się napis: „Koniec aktu, ciąg dalszy 
za chwilę” Dowcip polegał na tym, 
że akt kończył się w najbardziej emo- 
cjonującym momencie, kiedy usta ko- 
chanków już już miały się złączyć 
i.. „ciąg dalszy za chwilę”. Na sali 
„robiło” się Światło, zakochani od- 
skakiwali od siebie, a my siup szyb- 
ko nadobne oblicze w kołnierz... 


Co to za Śliczne czasy, co za emo- 


cja! Ate aktorki: Pola Negri, Lya de 
Putti, Lilian Gish, Klara Bow, Henny 
Porten, Hall Davis, Maria Corda, El- 
ka Brink i ich partnerzy: John Gil- 
bert, Lon Chaney, Charlie Chaplin, 
Adolf Menjou, a potem rewelacja: 
Pat i Patachon. Ze śmiechu na nie- 
jednym siedzeni1 robiło się mokro i 
kintop w kinie gotowy! 


To byty czasy, wonczas za pannę, Sj 
„wdziękowy py” R: 


fLUSTROWANY 
KURIER POLSKI 


BYDGOSZCZ. Wczoraj odbyło sięjsprawozdanie z działalności Izby na|odłączenia niektórych powiatów od| 
w Bydgoszczy ósme posiedzenie Woj.|terenie woj. po czym, wywiązała woj. pomorskiego, w sprawie walki 
Rady Narodowej. się ożywiona dyskusja. |ze spekulacją, pomocy żołnierzowi, 

Po zagajeniu zabrał głos dotyct=| Na zakończenie poddano przegłoso- zradiofonizowania wsi oraz pomocy 
czasowy woj. pamorski dr Pasem- waniu szereg wniosków m.in. w spra- opałowej dla rodzin ofiar terroru bi- 
kiewicz, przedstawiając obecnym ca-|wie zmniejszenia kontyngentów mię-|tlerowskiego i inwalidom wojennym. 
jlokształt swej pracy, osiągnięć i tru-|sa do 50 proc., przeciw projektowi! (b) 
|dności. W dalszym ciągu przemówie- 
nia dr Pasemkiewicz żegnał WRN 
gdyż jak wiadomo, udaje się do Kra- 
kowa, by bjąć tam stanowisko woje- 
wody. Następnie przemawiał nowy 
woj. pomorski Wojciech Wojewoda, 
po czym przystąpiono do dalszych 


mma SU o- Saa wodiECTA 


Sobota, 1 grudnia 


Katolicki: Eligiusza, Natalii 

Słowiański: Sobiesławy 

Historyczny: 1656 Sojusz obronny 
z Austrią. : 
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Marszałek Polski Rola-Żymierski 
honorowym obywatelem m. Toruna 


Michała Roli-Ży- 


Z KLUBU LITERACKO- 
ARTYSTYCZNEGO brad, Postawi wiosek ódae Miejka Rada Narodowa w Toruniu |Marszatka Polski 
Sr 10: Eh yła RODE na. nadzwyczajnym posiedzeniu w |mierskiego, 


XVIII Środę Literacką, w dniu 4. 12. z > > : 
br. w „Sali Malinowej” Domu Kultury Wa: nowych pstoskzów: — MElankt. dniu 29 listopada powżięła następują-| wyrażamy nasz głęboki hołd dla 
|Langera, Zdemaka;* Baleefzyka,: Sza- regio” odrodzonej Armii Pol- 


Robotniczej, wypełni prelekcja prof. | > wa > . |cą uchwałę: 
dr. Konrada Górskiego, pod Srtutem: |= „A J k: a ktorzy nasti „My, Rada Narodowa, czyniąc za-|skiej i obdarzamy niniejszym aktem | 

zostali zaprzysiężeni. 5 2 E 
Wodza najwyźszą | 


` „Żeromski a Romantyzm Polski” uae aastani * pówaiawić dość życzeniu spożeczeństwa toruń- uroczystym Jej z 
Początek wieczoru wyjątkowo o godz. Komisji Ziemskiej oraz wybór Komi- skiego, godnością jaką  rozporządzamy, ńa- 
18-tej. sji Oświatowej, w skład której we-| pomni historii łączącej miasto od dając i 

DOWÓD OSOBISTY szli: Rutkowski, Mielczarek, wice.|szeregu stuleci z Wojskiem Polskim, | Marszaikowi Polski Michażowi Ro- 
* W sobotę w Teatrze Polskim, ko- |wojewoda Felczak, dr Haupe, pułk. pomni wyczynów naszej Armii la-Żymierskiemu obywatelstwo hono- 
komedia w 3 aktach M. Jasnorzew- | Alster, kpt. Kuligowski, Cieślak, Bo- zmuszonej walczyć poza granicami rowe miasta Tórunia”. 
skiej-PPawlikowskiej pt. Dowód o- rek, Langer i Jachowicz. Nastepnie|jpalistwa o wolność Rzeczypospolitej, | Cztonkowie Miejskiej Rady Naro- 
sobisty. Pocz. o g. 18.30. Kasa tea- |dyr. Izby Rolniczej Buczek wygłosił pomni chwalebnych chwil, gdy po|dowej wysłuchali uchwały w podnio- 


tru czynna od g. 10—12 i od g. 15 
do 18.30. . 
; 4 ASY 

- Dnia 1i2 grudnia o g. 20.30 w sa. 
li kina Pomorzanin odbędą się go- 
ścinne występy artystów warszaw- 
skich z udziałem M. Ziołówskiego 
i K. Celigi (b. chór Dana). Przy 
fortepianie Jerzy Labega. W pro- 
gramie utwory muzyczne Chopina, 
Brahmsa, piosenki wojskowe i lu- 
dowe oraz skecze. Przedsprzedaż 
biletów w biurze Orbis. 


KUJAWY 
- Państw. Liceum Pedagogiczne w 
Bydgoszczy, urządza w dniu 1. 12. 
o godz. 17 w sali TUR-u wieczór 
kulturalny pt. „Kujawy. W pro- 
gramie: recytacje, śpiew i tańce. 


IMPREZA MŁODZIEŻY SZKÓŁ 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH 

W niedzielę 2. 12. młodzież szkoł 
dokształcających urządza imprezę, 
z której dochód przeznacza się na po- 
moce naukowe. FG 

Impreza odbędzie się w sali 0KZZ 
(Strzelnica) o godz. 17. Bilety w ce- 
nie zł 20 do 50 nabyć można w Spółe 


dzielni Malarskiej (Al. 1 Maja 3) i|publikacja ta zawiea pierwszą listę 
Spółdz. Księgasko - Papierniczą (Ja-|pomordowanych, obejmującą 400 na- 


giellońska 35). 


m PEĆ | późletniej niewoli żołnierz pol-|siym nastroju i przyjęli ją burzą o- 


DENUNCJATOR żę TO ; 
SKAZANY NA 15 LAT WIĘZIENIA polskie i uwolnił je pod dowództwem 


BYDGOSZCZ (PAP). Przed Specj. 
Sądem Karnym w Toruniu na sesji Zdrajca Narodu i 
na karę 


wyjazdowej w Bydgoszczy stanął 

49-letni ukrainiec Nikita Bahrij, który 
we wrześniu 1939 r., chcąc pozyskać| BYDGOSZCZ (re). Specjalny Sąd 
sobie łaskę Niemców, wskazywał im |Karny z Torunia na sesji wyjazdo- 
Polaków, rzekomo zamieszanych w |wej w Bydgoszczy rozpoznawał spra- 
zajścia antyniemieckie. Między inny-|wę oskarżonego Karstena Hugona, 
mi Bahrij zadenuncjowai młodocia- |mieszkańca Bydgoszczy. /Oskarżony 
nego Edmunda Kriigera, którego ge-|nazywał się poprzednio Karczewski, 
stapowcy katowali w bestialski spo-|służył w wojsku polskim, ale już w 
sób. Bahrij skazany został na 15 latj1940 r. postarał się o zmianę nazwi- 
ciężkiego więzienia i utratę praw na|ska i II grupę. Stosunek jego do Po- 
zawsze. laków zmienił się do tego stopnia, że 
hig nawet za polską mowę bił i nakładał 
„GROBY MÓWIĄ karę TLE na swoich pracowni- 
W związku z manifestacyjnym po=|ków. Tychże pracowników i lokato- 
grzebem ofiar terroru hitlerowskiego | pów domu, w którym oskarżony miał 
Polski Związek Zachodni, Zarząd O- pracownię stolarską, zmuszał do słu- 
kręgowy, wydał broszurę — księgę|chania niemieckich audycji radio- 
pamiatkową ku czci męczenników pt. wych i mówił Polakom, żeby zapo- 
„Groby mówią“... Broszura zawieraj mnie o Polsce. Ona już nigdy nie 
prace prezesa PZZ ob. Szulca, mgr 
Tadeusza Esmana, mgr Juliusza Bo- 
guskiego, red. Józefa Kołodziejczyka 


i red. Jana Fabiszewskiego. M. in. BYDGOSZCZ. Odbył się ostatnio 


w Bydgoszczy dwudniowy zjazd kie- 
rowników miejskich i powiatowych 


zak oddziałów Pom. Urzędu Informacji 


Zarząd Robot. Domu Kultury zwra-|CO O MELDUNKACH WIEDZIEĆ! Propagandy. 


"ca się do wszystkich Związków Zs» 
wodowych i Organizacji Społecznych 


NALEŻY W pierwszym dniu odprawy kierc- 


wniey poszczególnych oddziałów zda- 


» 


adres danego Zarządu oraz nazwisko|nogej i kłopotów ze sprawami mel- 
pełnomocnika jak również charakter | junkowymi, pożyteczna ta broszurka 
imprezy. odda nie jednemu duże usługi. Prze- 

Kupcy!  Kupiectwo bydgoskie|de wszystkim powinna ona znaleźć 
wraz z pracownikami  przedsię-|się u każdego właściciela i admini- 
biorstw bierze gremialnie udział|stratora domu, na nich bowiem ciąży 
w kondukcie żałobnym ofiar terro.|w pierwszym rzędzie odpowiedzial. 
ru niemieckiego w r. 1939. Zbiórka |ność za należyte i terminowe załat- 
dzisiaj o godz. 13.15 przed gma-|wianie meldunków na terenie ich nie- 
chem Izby Przemysłowo-liandlo- | ruchomości. 
wej przy Nowym Rynku. Udział| Broszurkę nabyć można w Wy- 


wszystkich obowiązkowy. dziale Ewidencji Ludn. Nowy Ry- 
Zrzeszenie Kupców Samodzielnych |nek 1, I p. 
E w Bydgoszczy [319r 

KOMUNIKAT 


- Zł 1000 — zamiast kwiatów z oka- 
zji imienin red. Trelli na wdowy i 
sieroty po zamordowanych przez hi-| 
„tlerowców Polakach złożyła fa Jupi- 
ter. : 


POMORSKIEJ IZBY ROLNICZEJ 

Pomorska Izba Rolnicza w Torue 
niu zawiadamia rolników, że na 
zarządzenie Ministra Aprowizacji 
i Handlu, rolnicy mogą zamieniać 
mięso nierogacizny na mięso by- 
dła rogatego oraz na drób wg na- 
stępujących norm: 

1. Sztuki słoninowe nierogacizny 
zamienia się:1 kg żywej wagi po- 
nad 150 kg = 4 kg bydła rog. wagi 
żywej; 1 kg tuczn. wagi od 121— 
150 kg 31: kg bydła rogatego 
wagi żywej; l kg tucznika żywej 
wagi od 91—120 kg, na 3 kg bydła 
rogatego. 

2. Nierogaciznę o wadze mniej- 


r Po e 
) TEATR POLSKI 
Sobota: Dowód osobisty, Niedzieła, 
g: 15: Moralność Pani Dulskiej, g. 
18.30: Dowód osobisty, Poniedzia- 
łek: Dowód osobisty. 
| TEATR LALEK 

Sobota, g. 15: O krawczyku-wędro- 
wniku. Niedziela, g. 15: O kraw- 
czyku. wędrowniku. 


ob i srren FUR-u szej niż 9] kg zamienia się wg ta 
S omg. Ir Rujawy. kich norm: 1 kg żywej wagi ponad 
POMORZANIN 75 kg zamienia się na 2'/ kg bydła 


Sobota i Niedziela, g. 20.30: „4 Asy“ 
TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin, Pojedynek, Poionia: 
Rena, -- Wolność: Wielki Walc, 
Orzeł: Nadzwyczajne przygody Ta 
rzana. Bałtyk: Zoja 

++ NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 


rogatego żywej wagi; I kg wagi ży- 
wej od 61—75 kg zamienia się na 
2 kg bydła rogatego wagi żywej 

Drób można zamienić wg nasię- 
pującego stosunku: 1 kg wagi ży- 
wej gęsi. kaczki lub indyka równa 
się 2 kg bvdła rogatego. 


ą 23-47 Dostawa  nierogacizny, drobiu 
Somena paasi N=D i p zamiast bydła może nastąpić pa 
Pogotew:= Raiunkowe 15-53 | wypełnieniu ohowiązku dostawy 


**rna 41-11 


E DYŻURY APTEK 
Piastowska, Suiasieckich òl, Przy |gatego i nierogacizny 


pl. Teatralnym, Jagiellońsia 27. muje się. 


Straż. U ujerogacizny. 


Pha 
JA 


Między innymi sprawę 
współpracy z władzami miejscowy- 
mi, partiami politycznymi, radiowe- 


złem, kinem, szkolnictwem, prasa 
oraz oddziałami kultury i sztuki. 
Wiele czasu poświęcono ‘sprawie 


świadczeń rzeczowych i akcji świe- 
tlicowej. 


{nym kierownikom. 


Szantażyści dokonują „rewizyj* domowych 


Żyjemy w -czasach na których pię-|obecności tejże,- w obecności naj- 
tno swe wyryła wojna. Wokół nas|mniej dwóch peźnoletnich świadków, 


ski zdobywaj piędź po piędzi ziemie |klasków.- 


Państwa skazany 
śmierci 


wróci itd. Robotników swoich zmu- 
szał do 13-godzinnego dnia pracy, a 
nawet parę razy miesięcznie i w nie 
dzielę, a opornych straszył obozami, 
nasyłał gestapo i bił. Bijąc wymy- 
ślał od „polskich świń“ i wyraził sie 
pewnego razu, że „wy Polacy musi. 
cie pracować aż zdechniecie*, „Was, 
świnie, musi wasz Chrystus do szpi- 
tala zanieść!“ Należąc do organi: 
zacji NSDAP, nosił oznaki, w miesz- 
kaniu i pracowni miał portret Hitle- 
ra i zmuszał pracowników do przyję- 
cia III gr., gdyż inaczej wstrzymywał 
wypłatę. 

Renegat został skazany na karę 
| śmierci. 


Propacanda obraduje 


W drugim dniu zjazdu inspektor 
Min. Inf. i Prop. Biernacki zrefero- 
wał wytyczne pracy propagandowej, 
przy czym podkreślił, że na Pomorzu 
urząd rozwija najlepszą działalność. 
Po dyskusji dyr. dep. Śliwiński wy- 
głosił referat polityczny, ilustrujące 
sytuację w kraju i zagranicą. W dal. 
szym ciągu obrad przemawiali przed- 
stawiciele radia, kultury i sztuk‘, 
szkolnictwa, prasy i kina, po czym 
krótkie referaty wygłosili kier. wydz. 
wych.-polit. prof. Anders i kier. wydz. 
prop. dr Deruga. Na zakończenie 
przemówił nacz. Pom. Urzędu Infor. 


i Prop. Ziemkiewicz, przedstawiają ' 


całokształt zadań propagandzisty 
terenie i udzielając wskazówek zehra 
(B) 


roi Się od wszelkiego rodzaju zło- |z najbliższego sąsiedztwa osoby, któ- 
dziei, oszustów, szantażystów i ban- rej dana rewizja dotyczy. 


dytów. Wielu z tych wykolejeńców 
życiowych wysłęptje w .roli orga- 
nów władz milicyjnych, bezpieczeń- 
stwa i innych, aby ułatwić sobie 
przestępczy proceder. 

Wfadze milicyjne wyjaśniają kwe- 
stię uprawnień do legitymowania i 
kontroli. rewizyjnej. 

1) każdy funkcjonariusz milicji lub 
urzędu bezpieczeńs: wa przy każdora- 
zowym wystąpienia służbowym w 
stosunku do stron zainteresowanych 
lub przed rozpoczęciem wszelkich 
czynności służbowych, winien: okazać 
swoją legitymację siużbową, ujaw- 
niając swoją przynależność i charak- 
ter służbowy. 

Legitymacja winna być okazana 
w ten sposób, aby osoba zaintereso- 
wana mogła dokladnie zobaczyć jej 
numer oraz fotografię na niej umiesz- 
czoną, celem zideatyfikowania foto- 
grafii z właścicielem okazywanej le- 
gitymacji. : 

2) w wypadku dokonywania przez 
funkcjonariusza milicji lub urzędu 
bezpieczeństwa, rewizji czy to w in- 
nym pomieszczeniu któregokolwiek z 
obywateli, firm, zakładów itp., winien 
dany urzednik po przednim wylegi- 
tymowaniu się, wszeikie czynności 


Kur'i perlic za mięso bydła ro |związane z rewizja dokonywać proto- 
nie przyj |kólarnie w obecnosci prokólanta i o- 


soby zainteresowanej lub w razie nie- 


Protokół rewizji powinien być pi- 


sany w dwóch egzemplarzach (przez| 


kalkę), przy czym wszelkie zakwe- 
stionowane przedmioty muszą być na 
miejscu dokonywanej rewizji wcią- 
gnięte do protokółu, z podaniem ilo- 
Ści, jakości, wymiaru, koloru itp. 

Po przeprowadzeniu 
dnik przeprowadzający 
nią związane oraz protokólant i oso- 
ba zainteresowana, ewentualnie 
świadkowie, zobowiązani są uwierzy- 
telnić protokół rewizji swymi podpi- 
sami, przy czym urzędnik — przepro- 
wadzający rewizję, po dokonaniu 
jej, zobowiązany jest pozostawić na 
miejscu kopiał protokółu. 

O wszelkich wypadkach nielegal- 
nego przedstawiania się za organa 
milicji albo urzędu bezpieczeństwa 
oraz o wszelkich niezgodnych z in- 
strukcją wystąpieniach urzędników 
tychże wiadz, na!eży zgłaszać nie- 
zwłocznie w milicii albo w urzędzie 
bezpieczeństwa. 


LIKWIDACJA BANDY DEZERTERÓW 


TUCHOLA (PAP). Patrol Urzędu 
Bezpieczeństwa w Tucholi zlikwido- 
wał zbrojną bande dezerterów, która 
od kilku tygodni grasowała na tere- 
nie powiatu tucholskiego. Jednego z 
bandytów zabito, 3 ujęto. 


rewizji, urzę- | 
czynności z | 


Nr 42 m 


TEATR ZIEM: POMORSKIEJ 
Dziś komedia Aleksandra hr. 
dry w 4 aktach pt. „Zemsta”. 
TEATRY ŚWIETLNE 
Bałtyk: „Obawa przed skandalem”. 
Wolność: „Iwan Groźny”. 


CZWARTKI LITERACKIE W RDK 

TORUŃ (PAP). „Dwór Artusa” w 
Toruniu: ma być zamieniony na Robot- 
niczy Dom Kultury. W obecnej chwili 
w gmachu tym przeprowadza się dro- 
bne prace renowacyjne. W „Dworze 
Artusa” odbywać się będą „Czwartki 
literackie" Klubu Literacko-Artystycz- 
nego. 

ŚWIĘTO SZKOŁY ARTYLERII 

TORUŃ (PAP). Uroczystość poświę- 
cenia i wręczenia sztandaru 2-ej Ofi- 
cerskiej Szkole Artylerii w Toruniu 
odbędzie się 2. 12. na Placu Św. Kata- 
rzyny. W momencie wręczenia sztan- 
daru komendant Szkoły gen. Hulej 
złoży w imieniu Szkoły przysięgę po 
czym nastąpi przysięga wszystkich 
podchorążych. Z kolei odbędzie się 
defilada. 

Na święto Szkoły Artylerii w To- 
runiu zapowiedziany jest przyjazd 
najwyższych dostojników państwo- 
wych — m. in. Marszałka Polski Roli- 
Żymierskiego, któremu władze miej- 
skie wręczą dyplom obywatelstwa 
honorowego m. Torunia. 


NA RZECZ -NAJBIEDNIEJSZEJ 
LUDNOŚCI 

TORUŃ (PAP). Na zebraniu Rad 
Zakładowych, delegatów i kierowni- 
ków 80 toruńskich zakładów pracy 
uchwalono, jednomyślnie opodatkować 
się w wysokości 1% od poborów i za- 
robków na okres do 30. 4. 1946. U- 
chwaię postanowiono wykonać w po- 
szczególnych zakładach pracy, biu- 
rach i urzędach. Równocześnie posta- 
nowiono wezwać kupiectwo, restaura- 
torów, wolne zawody i rzemiosło do 
gremialnego wzięcia udziału w opo- 
datkowaniu się na rzecz niesienia po- 
mocy najuboższej ludności. 


WYKŁADY NA UNIWERSYTECIE 
IM. M. KOPERNIKA 


TORUŃ. Pierwsza seria wykładów 
z dziedziny matematyki, logiki mate- 
matycznej, astronomii i astrofizyki 
rozpocznie się 3 grudnia. Wykłady z 
zakresu ochrony przyrody i zoogeo- 
grafii rozpoczną się 4. 12., a z chemii 
ogólnej, zasad geologii, zoologii ogól- 
nej i neurofizjologii 10. 12. Rozkład 
godzin i wskazówki z podaniem loka- 
lu znajdą słuchacze w Uniwe:sytecie 
na tablicy ogłoszeń Wydziału Mate- 
matyczno-Przyrodniczego. 


Z UNIWERSYTETU 
IM. MIKOŁAJA KOPERNIKA 


Początek wykładów na Wydziale 
Matematyczno-Przyrodniczym Uni- 


£ 


Fre- 


wersytetu M. Kopernika w Toruniu 
Wykłady na Wydziale Mat.-Przy- 
rodniczym rozpoczną się w pierw- 


szych dniach grudnia. Pierwsza seria 
wykładów, obejmująca matematyke, 
logikę matematyczną, astronomię i a- 
strofizykę iozpocznie się 3. 12. Wy- 
kłady z zakresu ochrony przyrody i 


zoogeogiafii — 4. 12, a z chemii o- 
gólnej, zasad geologii, zoologii ogól- 
nej i neurofizjologii — 10. 12.. Roz- 


kład godzin i wskazówki z podaniem 
lokalu, będa wywieszone w Uniwersy- 
tecie na tablicy ogłoszeń Wydziału 
Matematyczno-Przyrodniczego. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 

Niedziela, dnia 2 grudnia 1945 r. 

8.00 Transm. z Warsz. 1015 
Transm. z uroczystości konsekracji 
kościoła św. Antoniego na Czyżków- 
ku. 12.00 Transm. z Warsz. 15.00 
Muz. lud. pod dyr. Fre Małego (To. 
ruń). 15.30 Kwadr. lit. w opr A. Ko- 
walkowskiego. 15.45 Przegl. prasy. 
15.50 Wiad. miejsc. 16.00 Konc. ork. 
PR. pod dyr. M. Relskiego. 16.20 
„Pokrzywy nad Brdą“. 16.35 Konc. 
ork. PR. 17.00 Ttinsm. z Warsz. 
podwieczorek przy mikrofonie, słu- 
chowisko dla dzieci „Przy głośniku, 
aud.. dla młodz. 19.00 Transm. z 
Warsz. „Uśmiech i piosenka“, radio. 
kronika, „Podróż po świecie“, dzien. 
wiecz., koncert. 20.40 „20 minut pio» 
senek w wyk. Z. Jarugi*. 21.00 Konc. 
życz. 21.45 Kwadr. speakera. 22.00 
Konc. ork. tan. pod dyr. W. Zakrzesv- 
skiego. 22.45 Wiad. sport. 22.50 
Kron. tyg. 23.00 Progr. na dz. nast. 
Zak. aud. Hymn. ; 


SRG | r. a Z OZZCARZZEDRE 
KURIER POLSKI 


Demas 


emy klamstwa niemiefkie 


ILUSTROWANY 


Dokumenty hitlerowskie o „krwawej niedzieli“ 


Bydgoszcz, w listopadzie 

Jedną z cech narodu niemieckiego 
była zawsze skłonność do wyolbrzy- 
miania rzekomych krzywd, doznanych 
od innych narodów, a zarazem zmniej- 
szania i wybielania własnych win wo- 
bec sąsiadów. 

Najjaskrawszym przykładem cyniz- 
mu w okłamywaniu calego. świata 
jest sprawa tzw. „krwawej niedzieli 
bydgoskiej”. Propaganda hitlerowska, 
przedstawiając wypadki, z dnia 
3 września 1939 r. w Bydgoszczy, u- 
brała je w najbardziej perfidne kłam- 
stwo i fałsz. We wszystkich opisach 
chodziło Niemcom o usprawiedliwie- 
nie przed światem swego napadu na 
Polskę i stworzenie odpowiedniej at- 
mosfery, sprzyjającej do rozpętania 
uplanowanego, wyrafinowanego w 
swoim okrucieństwie terroru. 

Czym była „krwawa niedziela” — 
wiemy wszyscy. Była to dywersja 
„lojalnej” i „spokojnej” mniejszości 
niemieckiej, zasilonej desantem woj- 
skowym, dywersja, skierowana prze- 
ciw oddziałom Wojska Polskiego, na 
którą Polacy odpowiedzieli samo- 
obroną, do czego nie tylko byli u- 
prawnieni, lecz zobowiązani. 

Propaganda hitlerowska w tysią- 
cznych broszurach, filmach, książkach 
i audycjach radiowych przedstawiła 
samoobronę polską — jako mordowa- 
nie niewinnej ludności niemieckiej 
bez najmniejszego powodu, jako be- 
stialskie znęcanie się Polaków nad 
bezbronnymi starcami i dziećmi. Lud- 

ość zaś polską przedstawiła jako 
Śłwtożerczy, rozbestwiony motłoch, 
jako „podludzi” — „polnisches unter- 
menschentum”. 


Niemcy skonstruowali swą akcję 

propagandową w sposób niesłychanie 
metodyczny, z iście pruską „griin- 
dlichkeit". Wywilekano zniekształcone 
w okrutny sposób ciała pomordtwa- 
nych przez niemieckie bestie Pola- 
ków, fotografowaąno. ję i podawano 
jako Niemców, nad którymi pastwił 
się rzekomo polski motłoch. Pokazy- 
wano je zagranicznym dziennikarzom. 
Robiono zmyślone zestawienia i reje- 
stry nazwisk rzekomo pomordowa- 
nych Niemców. (Znane są fakty, że 
wielu Niemców, których urzędowo 
uznano za zamordowanych przez Po- 
laków — po kilku dniach, tygodniach 
spacerowało po ulicach Bydgoszczy). 
Trąbiono na cały świat o rzekomej 
masowej rzezi niewinnych baranków 
niemieckich w „krwawą niedzielę 
bydgoską”, przy czym cyfry zabitych 
były nierówne. Zależnie od zdolności 
fantazjowania podawano liczby od 
pięciu do trzydziestu tysięcy. W pu- 
blikacji wydanej z polecenia mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w Ber- 
linie w 1941 r. w rozdziale poświęco- 
nym „krwawej niedzieli bydgoskiej" 
czytamy nawet, że w Bydgoszczy wy- 
mordowano wszystkich Niemców bez 
względu na wiek, płeć, zawód i sta- 
nowisko społeczne. 
Według statystyki w dniu 1 września 
1939 r. mieszkało w Bydgoszczy 
9.208 Niemców. Zgodnie więc z twier- 
dzeniem książki niemieckiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych w Byd- 
goszczy zamordowano w dniu 3 wrze- 
śnia 1939 r. — 9.208 Niemców. Jak 
to jednak pogodzić z broszurą pastora 
Hansa Mariana Staffeld'a „Ein Angen- 
tlige — Ein Tatsachenbricht über die 
Bromberger Bluttage”, w której Staf- 
feld stwierdza, że zaraz po „oswoho- 
dzeniu” Bydgoszczy przez wojsko nie- 
mieckie w jednym tylko kościele ze- 
brało się blisko 1.200 Niemców — 
bydgoszczan na dziękczynnym nabo- 
żeństwie. (Skąd się tam wzięli, chyba 
zmartwychwstali). 

Naczelny redaktor „Deutsche Rund- 
schau” Gotthold Starke podaje na str 
6 i 10 broszury „Polnische Blut- 
schuld”, że w Bydgoszczy „wywle- 
czono” 2 września około 600—800 
Niemców, a w niedzielę 10 września 
1939 r. powróciło do Bydgoszczy 800 
Niemców. 


W Urzędzie Stanu „Cywilnego w 
Bydgoszczy znajduje się ciekawy do- 
kument niemiecki. Jest to specjalnie 
przez Niemców prowadzona lista, no- 
si ona tytuł: „Liste ermordeter Vclks- 
deutchen”. Lista ta zawiera następują- 
ce rubryki: numer bieżący, imię i na- 
zwisko. data urodzenia. miejscowość 
urodzenia. dzień zgonu, miejsce znale- 
zienia (przypuszczalnie zwłok), miej- 
sce zamieszkania najbliższego człon- 


ka rodziny, zgłaszającej zwłoki, nu- 
mer świadectwa zgonu i uwagi oraz 
numer grobu. 

Z listy tej wynika, że na cmenta- 
rzu „Ehrenheim” zostało pochowanych 
618 Niemców, przeważnie w wieku 
wojskowym. Z tej liczby Niemców za- 
mieszkałych w Bydgoszczy 238, Niem- 
ców zaś poza miejscowych 286. bez 
określenia 94. Na liczbę Niemców 
poza miejscowych składają się Niem- 


cy zamieszkali poza okręgiem bydgo- 
skim i nawet tamże zmarli, jak rów- 
nież Niemcy poza miejscowi zmarli 
na terenie miasta Bydgoszczy. Jest 
prawdopodobne, że wśród liczby 94 
nieznanych zwłok jest duża liczba 
zwłok polskich. Są bowiem dowody 
i świadkowie na to, że niektóre ciała 
Polaków Niemcy wykopywali 1 zwo- 
zili do Bydgoszczy, aby pomnożyć 
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ców. Na bydgoskim „Ehrenfriedhofie' |śladowań w stosunku do Polaków nie 
znajduje się dużo grobów z napisem|tylko w Bydgoszczy i na Pomorzu, 


„unbekannt” — (nieznany). 


lecz w całej Polsce. Rozpaiano nim: 


Rzeczywistą liczbę zabitych w Byd- nienawiść niemieckiego żołdactwa do. 


goszczy Niemców szacuje się na pod-|POlaków, rozpalano nienawiść baue- 
stawie dokumentów i urzędowych da-|TÓw do wywiezionych pa roboty do 


nych na około 400 osób. 

Oto jak wygląda rzekoma rzeź 
Niemców w Bydgoszczy na podstawie 
niemieckich dokumentów. Demaskują 
one ohydne kłamstwa niemieckie. 

Kłamstwa o „krwawej niedzieli 
bydgoskiej” były Niemcom jednak 
potrzebne, użyli je jako hasio do 
walnej rozprawy z polskością w ogó- 


liczbę rzekomo pomordowanych Niem-|le, do rozpętania straszliwych prze- 


Bydgoszcz w żałobie 


Dzień 1 grudnia jest dniem żałoby 
dla miasta Bydgoszczy. W dniu tym 
odbędą się uroczystości żałobne i po= 
grzeb 400 ekshumowanych obywateli 
miasta Bydgoszczy, którzy padli ofia- 
rą morderców hitlerowskich. 

W związku z tym zarządzam 
wstrzymanie na terenie miasta wszel- 


10. Instytucje społeczne — róg 
Wałów Jagiellońskich i Zbożowego 
Rynku. 

11. Urzędy samorządowe — Wa- 
ły Jagiellońskie róg Bramki. 

12. Urzędy państw. — bezpośr. 
za w. w, 

13. Delegacja Polonii amer. bez- 


kich imprez o charakterze rozryw-=-| pośrednio za w. w. 


kwym jak koncerty, dancingi, zaba- 
wy itp. 

Wskazanym byłoby, aby w tym 
dniu wstrzymane zostały dzienne 
przedstawienia w kinach. 

Manifestacyjny pogrzeb odbędzie 
się wg następującego programu: 

godz. 9,00 Żałobna Msza św. na 
Starym Rynku. Po nabożeństwie poe 
żegnanie męczenników przez przed- 
stawicieli władz i społeczeństwa. 

Godz. 14,00 Kondukt pogrzebowy 
wyruszy ze Starego Rynku na cmen- 
tarz honorowy na Wzgórzu Wolnce 
ści. Złożenie zwłok do grobów po. 
przedzi pożegnalne kazanie. 


PROGRAM RAMOWY 
UROCZYSTOŚCI ŹAŁOBNEJ 
NA STARYM RYNKU 


Sobota, 1 grudnia, godz. 9.00: 

Msza św. żałobna przed 400 trum- 
nami; egzekwie żałobne; złożenie 
hołdu bohaterom i pożegnanie ich 
przez przedstawicieli władz, woj- 
ska i społeczeństwa miasta Byd- 
goszczy. 4 

Uprasza się o jak najliczniejszy 
udział przedstawicieli władz pań- 
stwowych, wojska, samorząd., pra- 
sy oraz delegacji urzędów, insty- 
tucyj, partyj polit., związków, or- 
ganizacyj jak również niezorgani- 
zowanego społeczeństwa. Pożądane 
jest przybycie wszystkich pocztów 
sztandarowych i delegacyj z wień- 
cami. (Sztandąry okryte kirem). 
Czas stawienia się: najpóźniej na 
godz. 8.45. Od godz. 9.00—11.00 ruch 
na Starym Rynku dla pieszych 
oraz wszelkiego rodzaju pojazdów 
będzie zamknięty. 


Porządek pochodu żałobnego 


Sobota, 1 grudnia, godz. 13.15 (naj- 
później): 

Zbiórka uczestników konduktu 
żałobnego na trasie; Stary Rynek 
— Jana Kazimierza — Wały Ja- 
giellońskie — Kujawska — Kar- 
packa — Sokola — Polna. (Wej- 
ście na Wzgórze Wolności od stro- 
ny ul. Toruńskiej będzie przez Mi 
licję Obyw. i porządkowych zam- 
knięte). 

Kolejność uczestników w kon- 
dukcie oraz przypuszczalne miej- 
sce na trasie: 

1. Orkiestra kolejowa — ul. Kar- 
packa na wysokości dawn. probo- 
stwa; 

2. Poczty sztandarowe harcerstwa 
bezpośręginio za w. w. 

3. Reprez. drużyna harcerek bez- 
pośrednio za w. w. 

4. Reprez. drużyna harcerzy bez- 
pośrednio za w. w. 

5. Młodzież szkół średn. i zawod. 
bezpośr. za w. w. i 

6. Organizacje młodzież. ZWM— 
róg Kujawskiej i Sieradzkiej; TUP 
— bezpośr. za w. w.; „Wici* — bez 
pośrednio za w. w.; Młodz. Demokr. 
bezpośr. za w. w. 

7. Partie polityczne: PPR — róg 
Kujawskiej i Karpackiej; PPS — 
bezpośr. za w. w.; Str. Ludowe bez- 
pośrednio za w. w.; Str. Demokr 
bezpośr. za w. w.; Str. Pracy bez- 
pośrednio za w. w.; Pol. Str. Ludo- 
we bezpośr. za w. w. 

8. Związki zawodowe — róg Ku- 
jawskiej i Ustronia (poszcz. związ 
ki w/g kolejności przybycia. 

9. Cechy — róg Kujawskiej i To- 
ruńskiej (poszcz. cechy w/g kolej- 
ności przybycia). 


Ulicy Jana Kazimierza zajmo- 
wać nie wolno. 

14. Orkiestra Milicji Obyw. — St. 
Rynek. 

15. Delegacje oficerskie — Stary 
Rynek ewtl. Kompania honorowa. 
16. Wieńce — Stary Rynek. 

17. Duchowieństwo — St. Rynek 
18. Karawany. 

19. Władze państw., wojskowe, 
amorządowe. 

20. Komitet honorowy uroczyst. 
21. Wojew. Rada Narodowa. 

22. Miejska Rada Narodowa. 
23. Członkowie rodzin ekshumo- 
wanych. 

24. Kordon Milicji. 

25. Niezorganizowane społeczeń- 
stwo. 

Ulice, którymi będzie się posu- 
wał kondukt należy oczyścić (szcze- 


na 


Pamiętajmy o sierotach po pomordowanych 


Na wspólnym posiedzeniu organi-: 


zacji Młodzieżowych dnia 25. 11. br. 
w Domu ZWM w Bydgoszczy ten 


ostatni wystąpił z inicjatywą zorga-. 


nizowania dla dzieci — ofiar zbrodni 
hitlerowskich — wieczorku gwiazdko- 
wego połączonego z rozdaniem dzie» 
ciom podarunków świątecznych. Fun= 
dusze na ten cel postanowiono zdobyć 
drogą przeprowadzenia szeregu 


wspólnych imprez dochodowych, na-,tej szlachetnej 
stępnie kwesty ulicznej i sprzedaży| 


gólnie na peryferii miasta). Upra- 
sza się mieszkańców domów, leżą 
cych wzdłuż trasy, o dekorowanie 
domów emblematami żałobnymi o. 
raz chorągwiami narodowymi, 0- 
krytymi kirem. 

Wyprzedzania konduktu żałoh- 


nego przez ludność niezorg. należy wzi 
i 


Niemiec, rozpalano nienawiść kobiet 
i smarkaczy z „Hitlerjugend” do Po- 
laków, usprawiedliwiano nim każdy 
akt sadyzmu, popełniany w stosunku 
do bezbronnej, niewinnej ludności 
polskiej. 

Za „krwawą niedzielę”, za to stra- 
szliwe kłamstwo propagandy hitlerow- 
skiej — padło nas wiele, wiele tysię- 
cy, milionów. 

W roku 1939 Niemcy rozpisywali 
się o oburzeniu cywilizowanego świa- 
ta na wiadomość o okropnej rzezi do- 


,|konanej przez Polaków na „bezzron- 


nej ludności niemieckiej” w Bydgo- 
szczy — rzezi, której — jak wykazu- 
ją niemieckie dokumenty — w Byd- 
goszczy nigdy nie było, która była 
wymysłem propagandy hitlerowskiej. 

Dziś — straszliwa prawda niemiec- 
kich obozów koncentracyjnych, pie- 
ców krematoryjnych, komór gazo- 
wych licznych procesów o mordet- 
stwa, fakty wymordowania milionów 
jeńców wojennych itd. przeko- 


zaniechać. Ogólnie należy się za- nały Świat, o bezmiarze okrucieństw 


stosować do dyrektyw Mil. Obyw. 
i porządkowych. 
Punkty opatrunkowe i pomoc le- 


zbrodniarzy hitlerowskich, o ich mi- 
strzostwie w kłamstwie. i fałszu. 
Dyonizy Wesołek 


karska: 1. Sieradzka 1 (w gmachu | uw ZZRRAEA 


Plut. Ruchu Uliczn.); 2. Przyjemna 
(w domu naprzeciw cmentarza). 

Komitet pro” o dalsze zgłoszenia 
delegacji do 1 »szenia trumien (po- 
trzeba jeszcze kilkudziesięciu męż- 
czyzn). Potrzebna również jest je- 
szcze znaczna ilość chorągwi do 
przykrycia trumien. Wypożyczone 
chorągwie komitet zwróci po uro- 
czystościach. 

Wszelkie delegacje powinny się 
zaopatrzyć w karty wstępu na St. 
Rynek albo legitymować się urzę- 
dowymi dowodami. 

Komitet Org. Uroczyst. Żałobn. 
i Kond. Pogrzeb. 


nalepek okolicznościowych. Wyłoric= 
no komisję imprezową, która przy» 
gotowuje na dzień 9. 12. mecz bo- 
kserski, na 15 i 16. 12. imprezy w 
teatrze. Wieczorek projektowany jest 
23 grudnia. 

Komisja Porozumiewawcza Orra- 
nizacjj _ Młodzieżowych wzywa 
wszystkie instytucje i odpowiednie 
czynniki do współudziału i poparcia 
akcj. 


Na Podstawie zarządzenia Woje- 
wody Pomorskiego z dnia 28 listo- 
pada 1945 r. poniżej podajemy 
szczegółowe wytyczne dot. ograni-- 
czenia zużycia prądu elektryczne: 
go, dla wszystkich odbiorców: 

1. zabrania się przyłączania no- 
wych odbiorników prądu elektry- 
cznego, 

2. zabrania się używania piecy- 
ków elektrycznych, 

3. w gospodarstwach zelektryfi- 
kowanych zabrania się używania 
kuchenek, grzałek i żelazek od 
godz. 7—9-tej rano, oraz od godz. 
16—21-ej wieczorem, 
++4.-zabrania się używania w.mie- 
szkaniach prywatnych żarówek o 
mocy powyżej 60 W na 1 izbę, 

5. zabrania się używania silni- 
ków o mocy powyżej 15 kW w 
warsztatach i małych przedsiębior- 
stwach, w godz. od 16— 22, 

6. we wszystkich biurach i urzę- 
dach oraz koszarach wojskowych, 
nie wolno używać żarówek powy-. 
żej 40W, 

7. zabrania się używania w skle- 
pach „restauracjach, kawiarniach 
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Z uroczystości Szkoły Samochodowe”) 


w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ (zz) 
ta Samochodowa urządziła w godzi- 
nach wieczornych 28 bm. obchód 115 
rocznicy powstania listopadowego. 


Sztafeta 3 kompanii podchorążych, 
spisując się Świetnie, w 9-ciu minu- 
tach zaalarmowafa szkołę o ogniu 
rozpalonym na Starym Rynku, przy- 
pominającym pożar na Solcu z r. 
1830. x 

Po przybyciu całej Szkoły na Stary 
Rynek wśród uroczystej ciszy oddano 
trzy salwy na cześć poległych boha- 
terów powstania listopadowego. Or- 
kiestra odegrała  „Warszawiankę” i 
„Rotę”. Š 

Przy blasku pochodni kolumna 
capstrzykowa przemaszerowała przez 
miasto, podążając do koszar Of. Szko- 
ły Sam., gdzie przyjął defiladę d-ca 
korpusu pułk. Sidorski. W przemóe 
wieniu pułk. Sidorski podniósł boha- 
terstwo grupy podchorążych z roku 
1830, ich zasługi i znaczenie powsta- 
nia listopadowego. Wzniesiono o- 
krzyki na cześć Rządu Jedn. 
Prezydenta, Premiera 
Polski. 
mówienie d-cy Szkoły pułk. Hryniew- 
skiego. 


Uwaga samodzielni 
rzemieślnicy 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy jako 
władza przemysłowa i instancji, ul 
Jana Kazimierza nr 5, pokój 2 za- 
wiadamia samodzielnych rzemieśŚlni. 


Oficerska Szko-| 


29-go w godzinach porannych na 
dziedzińcu Ofid Szk. Sam. w obec- 
ności d-cy DOW Poznań, gen. broni 
Świerszczewskiego, szefa departamen- 
tu służby samochodowej, pułk. Krze- 
mienia i licznych przedstawicieli 
władz miejscowych odbyża się Msza 
polowa, zakończona kazaniem ks. 
kpt. Łabiaka, po czym nastąpiżo po- 
święcenie sztandaru I. Of. Szk. Sam., 
ufundowanego przez _Spóździelnię 
„Spolem”. Przedstawiciel „Społem” 
wręczył sztandar gen. broni Świer- 
szczewskiemu, który oddał go d-cy 
Szkoty pułk: Hryniewskiemu, a ten 
z kolei wręczył sztandar chorążemu. 
Przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
poczet sztandarowy  przemaszerował 
przed frontem batalionu Of. Szk. 
Sam. Po przysiędze podchorążych od- 
czytano rozkaz i udekorowano 2-ch 


najlepszych uczniów medalami „Na| padkach i to 


polu chwały”. 
Wznosząc okrzyki na cześć Rządu 


owyżej 40 W, SEA 
8. stosownie do rozporządzenia 
Wojewody Pomorskiego, całkowi- 
cie zabrania się oświetlenia wy: 
staw i reklam świetlnych, a 

9. wodociągi we wszystkich mia- 
stach woj Pomorskiego muszą być. 
wyłączane od godz. 24—5.30 rano. 
z tym, że pozostają w pogotowiu. 
i na wypadek zarządzenia straży 
pożarnych, muszą być uruchomio- 
ne, 

10. w poszczególnych miastach 
będzie przeprowadzane wyłączanie 
całych rejonów, ulic lub domów w 
godz i dniach podanych do wia- 
domości publicznej przez poszcze- 
gólnych komisarzy  obciążenio- 
wych, 

11. dla rejonów rołniczych i ma- 
łych miast, które otrzymują bezpo: 
średnio prąd z linii przesyłowych, 
wprowadza się rejonowe wyłącza- 
nie wedł. specjalnego planu, 

12. tylko w wyjątkowych wy: 
za uprzednim ze» 
zwoleniem komisarza obciążenio= 
wego, mogą nastąpić wyjątki z 


Jedn. Nar., Prezydenta, Premiera i wyżej podanych ograniczeń. 


Marszałka, Szkoła udała się na defi- 


i Nar.,jladę, którą na Placu Wolności ode- 
t i i Marszałka|brał gen. Świerszczewski, w towa-| 
Uroczystość zakończyło prze» rzystwie pułk. Krzemienia i zaproe 


szonych przedstawicieli władz miej- 
scowych. 
stawie posiadanej 


karty rzemieślni- 


czej, wydanej przez Zarząd Miejsxi| dzenia, 


Niestosowanie się do powyższego - 
zarządzenia, pociągnie za sobą ka- 
rę pienieżną w sumie 500 zł oraz 
spowoduje odłączenie od sieci ca- 
łej instalacji, na czas nieokreślony. 

Zwracamy się z apelem do 
wszystkich odbiorców, o ścisłe 
przestrzeganie powyższego zarzą- 
gdyż nie dotrzymanie go, 


w Bydgoszczy. Nielegalnie istnieją-| pociągnie zasobą całkowite wstrzy= 
ce warsztaty rzemieślnicze zostaną | manie prądu elektrycznego. ; 


zlikwidowane. 
Za Prezydenta miasta 


ków, że z dniem 1 grudnia br. tracą [Kierownik Oddziału Przemysłowego 


swoją ważność wszystkie tymczasowe 
pozwolenia na prowadzenie warszta- 
tów rzemieślniczych (Izby Rzemieślni 
czej, b. Urzędu Gospodarczego itd.). 
Prowadzić samodzielnie rzemiosło 
można od tego czasu jedynie na pod- 


(-—) St. Szulc 


Bydgoszcz, dnia 28. 11. 1945 r. 
(—) Bijasiewicz 
Dyrektor Techniczny 
dla spraw Zakładów Elektr. 


5.3.9. izzza 


mum Str. 8 ILUSTROWANY 
| © EEEE OEE ER ZOTAC 


t 


$. w. 
z Piiiewvsiłsicia 
iGomsteaamcja Golebiewskea 
ur. 22. Xi. 1886 — zm. 29. XI. 1945 r. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2. XII. 1945 r. o godz. 14.00 
z cmentarze Nowofarnego do grobowca. O powyższym zawiadamie 


ozostała w smutk 7 z À 
Bydgo R: eg rodzina Gołębiewskich 


Jedyny na miejscu repre 


W TORUNIU. 
prowadzę znów pod 


FOT 


mammina LÓDZ, 


Centrala dodatków szewskich i rymarskich 
sprzedaż skór 


Mieczysław Łopaciński 
Łódź, ul. Główna 40 


BYDGOSZCZ 


w II N 


ŁÓŻKA I jiti, ŁÓŻECZKA DZIECIĘCE 


..22222000044400000004444000000000000400000000000000000404000000000000000000000000000000 


Całkowite urządzenia 


SZPITALNE, GABINETÓW LEKARSKICH | DENTYSTYCZNYCH 
Fabryka metalowych mebli d. J. BRAUN 


pod Zarządem Państwowym $ 
Ł 'DŹ, Targowa 9a Tel. 129-23 (pap) ZE 
MMM 4 


Księgowość przebitkowa 


oraz inne księgi 
handlowe do nabycia iR, 


PERFUMY 
„MYDŁA 


Fabis 


321 


/ zwa 


Zakład powroźsiczy 
MAKSYMILIAN CZAJKOWSKI 
Bydgoszcz, Dworcowa 62, tei. 32-43 


poleca własnych wyrobów artykuły 
powroźnicze i 


Bogato zaopatrzony sklep sprzedaży 
Hurt Ceny umiarkowane Detal 


i ialanterię oraz artykuły szkolne 


poleca po cenach bezkonkurencyjnych 
Fachowa * rzetelna obsługa 


T Kemnitz, BYDGOSZCZ 


Fabryka Cukrów 
R. ŚREDNICKI 
ŁÓDŹ 
Piotrkowska 218 


Prowincja za zaliczen em 


Lokal 


Uwaga! Uwaga! 


Na gwiazdke 


polecają znane 
FIRMY 
Centralna Drogeria Czepczyńskiego, 


Drogeria Universum Czepczyńskiego. 


Drogerzyści! 


Wielki wybór kosmetyki 
wszelkich fabryk 
po cenach fabrycznych 


leje SEn N o | OPER 


Poznań, Grochowe Łąk: 3 
Poznań, Armii Czerwone 5 


Częsci zamienne — akcesoria 
do samochodów ' motocykli 


BYDGOSZCZ, Mostowa 3 


(Firma „Vna 


BYDGOSZCZ, DWORCOWA 39, POLECA: 


TRUKAN-AUTO 


Szlafroczki, sukienki, 
wytworną bieliznę 


POŃCZOSZKI 
w dużym wyborze Ż 


handlowy (2 z 
stawowe okna) ob- 
szernyz kilkoma ubi- 
kacjami w centrum 


Jodacki świąteczne “= ozao»y <nolmkowe 


a DO eca w wielkim wyborze 


DROGERIA UNIWERSALNA 2% Boga % 2 SZ 


Ai.1 Maja 29, tel. 12-40 


Olejki do perfum 


mydel i inne 
stale kupujemy Nasi 


Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 


Łódź, Sródmiejska 22 — telef 2Ju->. 


Wytwórnia kapeluszy 


S. Wojnarowski i Syn 
Bydgoszcz, ul. Długa 40 
przyjmuje 
kapelusze męskie i damskie 
do czyszczenia, farbowania 
i fasowania | 
Wykonanie fachowe 


320) 


miasta Poznania odstąpię za zwro- 


iem kosztów remontu. [317 r 


Zgłoszenia „PAR“ Poznań, Rataj- 
czaka 7, pod „1101“ j 


Artretyzm, Reumatyzm 


usuwają 


zioła „REUMOSA* 


s Magistra Wolskiego 263r 
Do nabycia w aptekach I drogeriach 


Wytwórnia Warszawa, ul. Nowogrodzka 12 


Mieszkanie 3—4 pok. w śród- 
mieściu, wzgl. 2—3 pokoje puste 
wzgl. umeblowane poszukuję od 
zaraz. Pośrednictwo dobrze wyna- 
grodzę. Zgłosz. pod „200“. [368 


Polskie Zjednoczenie Drobnych 
| Kupców, posiada jeszcze wolne 
sklepy Bazaru śródmieścia Byd 
goszczy. Wiadomość:  poniedzia- 
łek, Magdzińskiego 18, sklep 4, 
godz. 8—12, lub Niegolewskiego 1 
m. 8, godz. 18—20. [370 


Unieważniam zgubione doku- 
|menty w dniu 22. 11. 45 oraz pa- 
| miątkowe fotografie. Dokumenty | 
osobiste i zaświadczenie z obozu 
na nazwisko Daniela Durasiewicz, 
Akcesoria samochodowe Bydgoszcz, Jagiełońska 27. Zna- 
i motocyklowe 358 | lazca proszony jest o zwrot za wy- 
Sprzedaż | nagrodzeniem. [372 

sel 3-7 | Galanteria — Gdańska 137 pole. 
ica na gwiazdkę: przybory wojsko- 
|we, kolejowe, harcerskie itp., to- | 
wary krótkie, kosmetyki, zabawki. | 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 137, tel.32-98. | 
(365 


Księgarnia 
wypożyczalnia książek 


Kazimierz Śliwkowski 
Łódź, ul. Główna 60 


kupuje 
książki wszelkiego rodzaju 


Pracowala Złotniczo-Rytownicza 
| B, SIUCHNIŃSKI 


Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy i | Zakup 
dydgoszcz, lagiellońska 59, 


Sili 


AUTO-WOSZ 


poleco 


oùrqczki, .ygnety, monogramy oraz 
wykonuje wszelkie prace złotnicze 


355 
Prędka — fachowa — rzetelna vbsługa 


Pomorska Wytwórnia Sent | Pad 


Wykwintna pracownia 
szewsko - cholewkarska 


przyjmuje zamówienia 
na wszelkie obuwie 


| 
| 


w 


"FZ ran $ damskie i męskie Poszukuję wspólnika z sumą 40| 

f ł, celem uruchomienia pic- | 
Bydgoszcz, Zduny 2, telefon 32-78 L k di R | i szpik sz SPE | 
poleca wszelkie wyroby szczotkar- e0 a la 0 ewicz Sri Bar OVIN > | 
P Rowów sku so widile RW. 5 ka! z całkowitym urządzeniem. No- | 
. p Bydgoszcz, ul. Długa nr 3% wy Port, ul. Parafialna 4/8, Anto- | 


: ce, koński włosie, szczecinę itp. 


ni Domicewicz. [361 | 


Oddziały: 


POZNAŃ, ul. Działyńskich 8, m. 2, dyr. Oddziału 
Henryk Śmigielski: ŁÓDŹ, ul. Pietrkowske 66, kier. 
działu redaktor Czesław Gumkowski: GDYNIA-GDAŃSK 
w Gdyni, ul. Abrahama 49, tel. 270-82, kierewnik Od- 
działu red. Alojzy Męciewski; KRAKÓW, ul. Sławkowska 14, 
kier. Oddziału ad. Aleksander Qichowicz, zastępca red. 
Stanisław Habzda: KATOWICE, kier. Oddziału rad. Sta- 
nisłow Sukiennicki. 


Pododdziały: 
w GRUDZIĄDZU, TORUNIU, GNIEŻNIE i OSTROWIE 


REDAKCJA GŁÓWNA 1 administracja CENNI 


Bydgosze uł, Jagiellońska ar 17—19 
Redakcie warszawska I Oddriał centralny w Warszawie, 
wl. Żulińskiego 3, dyr. Oddziału red. Edmund Świdziński, 

zastępca red. Hanryk Korotyński. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w redakcji głównej 
we wtorki i środy od godziny 10-tej do 12-tej 
4 w redakcji warzząwtkiej w soboty od gode. 16— 14 


red. 
Od- 


Hotel „Pod Ocłem”" 


UL. MOSTOWA 


Zachiewicz ftanisław 


TECHNIKA, | 


fotograficzne. 


„PSZCZÓŁKA” 


345 
Aleje 1 Maja 17, obok Orbisu 


i ; T I „ pul , pończo- 
Tania sprzedaż przedŚWIĄteCZDA omy, sweczy, krowzey ky waunya wyborze 
poleca: T. Harasimowicz i Ska, Bydgoszcz, Dworcowa 5 
Odsprzedawcom rabat S2EEŻZZ-—— 


„Definitiv 


PERFUMERIA 


KREMY Bydgoszcz, Dworcowa 74 GALANTERYJNE 


| Aprowizacji i Zaopatrywania za- 


Drukiem Zakł. Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. jaglellońska 37 


KURIER POLSKI EET POZO ZE SETEK POOTETTSORO POZZO EREI Nr 42 m 


Kupujemy: wosk, parafinę, ter- 
pentynę, dekałin, benzynę, benzoł, 
nitrobenzol, oleinę, olej stearyno- 
wy. Wytwórnia Chemiczno-Tech= 
niczna, Toruń, Królowej Jadwigi 
22. (318 


2 garaże na samochody ciężaro- 
[we poszukują Państwowe „Zakłady 
| Hodowli Roślin, Aleje 1 Maja .27. 
Phata diea fab | oaz Mira NŚ aa 


|  Unieważniam skradzioną (linia 
Inowrociaw—Nowawieś) legityma- 
cjęsłużbową, wystawioną: Dyrekcja 
Lasów Państwowych, Toruń 


zentacyjny 


swolm zarządem 


aparaty 
artykuły 
KUPNO - SPRZEDAŻ 


ul. Przejazd 36, tel. 105-78 s 


| Piwkowskiej Anny: 1322 

Jő zz ruscy» RRWwiodE Stroiciel-mechanik stroi — re- 
zaprasza montuje fortepiany — pianina. 

Bydgoszcz, Zygm. Augusta 24/6. 

zapewniając im wyśmienite ciastka, ciepłe [349 


i zimne zakąski oraz wszelkie napoje 


Szan. klientelę jak i starych znajomych | 
į 
j 
| 


Dentystyczny aparat nowy sprze- 
|jdam natychmiast. Oferty pod 
| „Unit“, IKP - Bydgoszcz. [353 
Farbiarnia, Pralnia Chemiczna 
|dawn. Dr Proebstel, agentura w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 54, przyj- 
muje od 1 grudnia wszelkie zlece- 
nia. Prędkie załatwienie. [360 


Gospodyni-kucharka do stołów- 
ki, 40 osób, poszukiwana. Byd- 


4, GDYNIA, ul. Święto- 
jańska Nr 79. Tel. 274-6) 


Wacław TYLEC 


|goszcz, Sobieskiego 6 — Fabryka. 
[349 


ZABAWKI 
I TOWARY 


Barwniki dla farbiarni „Ani- 
mon“. Barwniki do farbowania 
domowego w torebkach „Kakadu“ 


załz 


poleca Wytwórnia Chemiczna, A. 

OGŁOSZENIE Moniuszko, Warszawa, Jerozolim- 

Zarząd m. Lęborka poszukuje do natychmia- | ska 41. [297r 
stowego zatrudnienia [316 r 


Naprawa maszyn do szycia, ma- 
szyn specjalnych w zakres szycia 
wchodzących oraz maszyn do pi- 
sania, wymiana czcionek. St. Saj- 
dak — Bydgoszcz, Jana Kazimie- 


1 montera na sieć wodoc., 
2 monterów na inst. wodoc. i centr. 


Pte zma rza 4. [77r 
1 szklarza. Futra damskie, męskie, lisy, 


Zapotrzebowanie dotyczy tylko fachowców 

Taryfa od 6 do 10 zł za godzinę plus premia 
do 50% plus obiad w stołówce i karta żywn. 
l. kategorii. 


skórki różne: wyprawione i nie- 
wyprawione, materiały włókien- 
nicze, galanterię skórzaną kupu- 


Dobre mieszkanie zapewnione, warunki ży-| ° 
ciowe możliwe. jemy — sprzedajemy, Gdynia, 
$ © ok: osobiste (przyjazd od razu z ro- Świętojańska 36. [277r 


Zarząd m Lęborka 


BURMISTRZ: (Mgr. lan Brzozowicz). 


Uwaga kupcy, przemysłowcy! 
Polecamy po cenach najniższych 


Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
i'Liceum Bytowie poszukuje 

mauczycieti 
matematyki. fizyki i chemii, biologii, 
geografii rysunku, zajęć praktycznych 
i wychowania fizycznego (siła męska). 

Bezpłatne obfite obiady w stołówce 
nauczycielskiej, mieszkanie, umeblowa- 
nie, opał i pomoc Komitetu Rodziciel- 
„kiego zapewnione. 

Zgłaszać się proszę z dokumentami 
do Gimnazjum w Bytowie, wojew. 
gdańskie. 


Ogłoszenie o przetargu 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Gdańsku - Wydział 


barwniki, ultramarynę, karbid, 
świece, terpentynę, kalafonię, kle- 
je, artykuły garbarskie, malarskie, 
mydłarskie itp. chemikalia. War- 
szawska Składnica Chemiczna, 
Warszawa, Marszałkowska 113. [24r 


F-ma „Alwir* — Gdynia, Świę- 
tojańska 75, kupuje — sprzedaje 
futra, skórki gatunkowe oraz ma- 
| teriały bielskie. [276r 


„Płytoman* Sułkowski przypo- 
mina się klientom warszawskim. 
Obecnie: Łódź, Piotrkowska 34. 

[267r 


Elektryczne komplety choinko- 
we. Hurt i detal. Wyłączna sprze- 
daż: Jerzy Sas-Nowosielski, War- 
szawa, Stalowa 39 (dawniej ul. 
Marszałkowska 139). Sklep radio- 


Bydgoszczy. Termin dostawy jak NY: [295r 
najkrótszy. Oferty należy nadsy-| Ortopedysta Polaczek: (z Sam- 
łać do Dyrekcji Okręgowej Kolei | bora) Tarnów. Sztuczne nogi. Pa- 
Państwowych w Gdańsku, Wy-|sy przepuklinowe, brzuszne itd. 
dział Aprowizacji i Zaopatrzenia | (Wysyłka pocztą). [275r 
pokój nr 358 dosdnia 8 grudnia br. p 
Przetarg rozpocznie się dnia 10 AA Lódź, Plac 
grudnia 1945 r. o godz. 10-tej. Bliż- sg pe ppa, razalkiaao 
rodzaju galanterie, ozdoby choin- 


szych informacji udziela w godzi k - RE: | à 
nach urzędowych Wydział Aprowi OWP, „Świeczki, Hohtamyki:- (fap) 


zacji i Zaopatrywania DOKP w 
Gdańsku. 
Naczelnik Wydz. Aprow. i Zaopatr. 
e Byd baz ai it: koki A 
Cukiernik wykwalifikowany po- 
trzebny. Zgłoszenia: Toruń, Sze 
roka 17 — „Cristal“. [364 
Mam duży sklep z urządzeniem, 
centrum miasta, poszukuję wspól- 


prasza do składania ofert na do- 
stawę 500 sztuk kożuchów długich 
i krótkich. Cenę należy podać 
franko Magazyn Odzieży PKP w 


Sztandary pułkowe, organiza- 
cyjne wykonuje terminowo, soli- 
dnie Seredyńska, Łódź, Piotrkow= 
ska 255, tel. 107-16. 


A 

Kupuję włosie końskie (ogony). 
J. A. Drążkowski i S-ka, Bydgoszcz 
Wyzwolenia 1 (przy Placu Teatral- 


nika. Oferty: Bydgoszcz, IKP, pod | NYM). 1250 
zb O ae O E E a. 

sb ik [375 Fotograficzne aparaty i artykuły 
Papiery, artykuły introligator-| kupię w każdej ilości. Łódź, Prze- 
skie kupuje Siudecki, Łódz, Piotr: | jazd 36, Fototechnika. [257r 
kowska 44. [312r| Poszukuję pilnie trzech pokoi z 


Kupię większę ilość skór foko- | kuchnią i łazienką — śródmieście. 
wych i innych gatunków futer. —- | Wynagrodzę. Bydgoszcz, Sobie- 
Skład Futer, Jan Kawiorski, Łódź, | skiego 6 — Fabryka. 1339 
Piotrkowska 160. [227r | Retuszerka — sila pierwszurzę- 

Unieważniam „Kennkartę* na|dna potrzebna. Bydgoszcz, 
nazwisko Stanisława Kazub, Gdy- | Dworcowa 29, Zakład Fotograficz- 
nia, Świętojańska 96 m. 3. [308r | ny. [844 


KOGŁOSZEŃ: 


Drobne po $ zł ze słowo. Poszukiwanie redzin I pracy 
3 sł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 


OGŁOSZENIA MILIMETROWE 


mierz Małycha; gos 
Stefan Havpe; kult 


LETE NN 


ueżś 

mam 
885555 
aaa ak Ah 


E-38046 


[190r . 


